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Ogłoszenia (mseraty)

kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. —  Nadesłane 
od miejsca wierszą drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się *.a 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej­
scowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla 

j L i  ■ ■ n ■ ■ u i i  ■ miejscowych prenumeratorów.Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. —  , ,
w  *  * s *  *  Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po-

W y c h o d z i  codz ienn ie  (z w y ją tk ie m  n iedz ie l i św ią t) o  go d z in ie  5  p o p o łu d n iu , a  nad to  w p o n ie d z ia łk i cztawej. — Redakcya rękopisów nie zwraca
i dn i po św ią teczne  o  go d z in ie  9 rano. 1 bezimiennych llstow nie uwzględnia.

Robotnicy! Towarzysze!
W  n iedz ie lę  d n ia  15  listop ad a  1908 r. 

°dbędzie s ię  o  godz. 10  ra n o  w Ujeżdżalni 
P izy  u l ic y  R a jsk ie j

Zgromadzenie ludowe
z  p o rzą d k ie m  d z ie n n y m :

Ubezpieczenie na starość 
a parlament.

P rze m a w ia ć  będzie  p o se ł Daszyński.

, T o w a r z y s z e ! T o w a r z y s z k i ! Z jaw c ie  się  
tok n a j lic z n ie j!

Krakowski Kom itet m iejscowy P. P. S D.

Ciężki poród.
K ra k ó w ,  14  listopada. 

T y d z ie ń  m ija, o d k ą d  bar. B ie n e rth  bie- 
'toi s ię  n a d  u tw o rze n im  g a b in e tu  k o a lic y j ­
nego. P rze z  k i lk a  d n i to c zy ły  s ię  u k ła d y  

p r o ś b y ,  od  20 d n i to czą  s ię  u k ła d y  i 
' t o ź b y ,  a  re zu lta tu  d o tąd  n iem a, 
j, G łó w n ą  tru d n o ść  w  d o p ro w a d ze n iu  koa - 
l*cy i  do  s k u t k u  s ta n o w ią  —  ja k  ju ż  tyle- 
Y ° ć  p is a l iśm y  —  sp ra w y  cze sko -n ie m ie ­
ckie. P o s ło w ie  o b u  n a ro d ó w  s fo rm u ło w a li 

żądan ia , k tó re  —  rzecz  ja sn a  —  w za- 
totnnie s ię  w yk lu c za ją . Jeże li C ze s i żą- 
toją u z n a n ia  w a żn o śc i ro zp o rząd ze n ia  ję- 
ykow ego  S t re m a y e ra ,  t. j. m o ż liw o śc i 

p ę d o w a  n ia  w  ję z y k u  c ze sk im  w e  w sz y -  
,lk ich  w ła d za c h  w  c a ły m  k ra ju , to  naod - 
J t it  N ie m c y  żąda ją  u z n a n ia  jedn o języko - 
/6go  (n iem ieck ie go ) u rz ę d o w a n ia  w  ta k  
> a n y m  za m k n ię ty m  re jon ie  ję zy ko w y m . 
6żeli C ze s i żądają, a b y  o b e c n y  stan  u- 

^ §d o w a n ia  w ew n ę trznego , k tó re  o n i po  
^ ?śc i ju ż  zczech izow a li, u z n a n y  zo sta ł za  
j a w n ie  istn ie jący, to N ie m c y  n a o d w ró t  
W ają, a b y  w ład ze  w ró c i ły  do  s ta n u  p o ­
ś le d n ie g o ,  z a n im  p od  w p ły w e m  C ze ch ó w  
*>częły u rzę d o w a ć  w  w ew n ętrzne j s łu żb ie  
r* cze sku . Je że li C ze s i żąda ją  gw a ra n cy i,  
^  sejm  cze sk i będzie  m ó g ł  sp o ko jn ie  o b ­
udow ać, to N ie m c y  chcą  p ierw ej —  n im  

o b o w ią ze k  p rz y jm ą  —  gw a ra n c y i,  że  ich  
U dan ia  b ęd ą  spe łn ione, 
i W ob e c  ty ch  z a sa d n ic z y c h  sp rzeczn o śc i 

B ie n e rth  zach o w u je  s ię  j a k  p ra w d z i­
wy p o lity k  a u st ry a ck i,  tj. żąda  p r o w i -

z o r y u a i .  C hce  o n  od ro czen ia  ty c h  sp ra w  
do  kw ie tn ia , potem  u s ta n o w io n a  zo stan ie  
k o m isy a ,  z ło żo n a  z  p rze d staw ic ie li o b u  
n a ro d ó w  i z  „ b e zp a r ty jn y c h *  u rzę d n ikó w , 
k tó ra  za sta n o w i s ię  n a d  d a lsz y m i k r o k a ­
m i. Ż ą d a n ie  to  je st zb y t  p rze jrzyste , ż e b y  
stro n n ic tw a  m ia ły  s ię  n a  n ie  zgodzić. O d ­
roczen ie  s p ra w y  do  k w ie tn ia  gw a ran tu je  
bar. B ie n e rth o w i 5  m ie s ię c y  sp o ko jn e go  
ż y w o ta  m in is te rya ln e go , g d y ż  n ie  u le g a  
w ątp liw ośc i, że  s t ro n n ic tw a  b u rżua zy jne , 
p o łą czone  c h o ć b y  w  p ro w izo ry c zn ą  koa li-  
cyę, u c h w a lą  „z za p a łe m  p a t ry o ty c z n y m *  
ko n ie czn o śc i p a ń s tw o w e : p ro w iz o ry u m  b u ­
dżetow e, u staw ę  o  a n e k s y i  B o śn i,  u p a ń ­
stw ow ie n ie  ko le i itd.

O sta tn ie  zab ie g i a k u sz e rsk ie  p o c z y n ił  
bar. B ie n e rth  zeszłej nocy, k ie d y  u  n ie go  
o d b y w a ła  s ię  k o n fe re n c y a  p rz y w ó d có w  
w sz y stk ic h  stronn ictw . W y n ik  tej k o n fe ­
re n c y i w  z ro zu m ie n iu  tem, c z y  w y d a  ona  
ga b in e t  k o a lic y jn y , c z y  nie, dotąd  n ie  jest 
z n a n y ;  jeden  ty lk o  szc ze gó ł je st ch a ra ­
k te ry sty c zn y ,  a m ianow ic ie , że ch rześc i- 
ja ń sk o -so c y a ln i i  P o la c y  na jsiln ie j ub ija ją  
się  za  d o p ro w ad ze n ie m  k o a lic y i  do  s k u ­
tku . T e  chęci c h rze śc ija ń sk o -so c y a ln y ch  są  
zu p e łn ie  z ro z u m ia łe ; w sz a k  n a  k o a lic y i 
o n i najw ięcej z y sku ją . B a r. B ie n e rth  jest 
ich  cz łow iek iem , a op ró cz  tego  o trzym a ją  
d a lsze  dw ie  te k i e ko n o m iczn e  —  za  tę 
cenę m o żn a  z ro b ić  „po św ię cen ie * z w sp ó l­
n o śc i n a rodow ej z N ie m ca m i n a  rzecz  k o a ­
lic y i z C zecham i. A le  ja k i g w a łt o w n y  in ­
te re s m ają  P o la c y  w  p o p ie ra n iu  u s i ło w a ń  
bar. B ie n e r t h a ?  P rze c ie ż  n ie  g o rą ca  m i­
ło ść  do  g a b in e tu  pa rlam enta rnego , bo  p a ­
m ię ta m y  jeszcze  cza sy , k ie d y  K o ło  ró w n ie  
g o r l iw ie  p o p ie ra ło  ca łą  k o le k c y ę  g a b in e ­
tów  u rzęd n iczych . A  m oże  „ k w e stye  per­
so n a ln e *  o d g ry w a ją  tu  r o lę ?  Z a p e w n e  p. 
A b ra h a m o w ic z o w i w s z y s t k o  jedno, c z y  za ­
s ia d a  w  gab in ec ie  p a r la m e n ta rn ym , c zy  
u rzę d n ic z y m , a le  d la  pp. G łą b iń sk ie g o ,  
B iliń sk ie g o ,  S ta p iń sk ie go ,  D u lę b y  i ca łego  
le g io n u  in n y c h  k a n d y d a tó w  n iem a  m ie jsca  
w  gab in e c ie  u rzę d n ic zym , d la tego  są  ta k  
z a p a lc z yw y m i z w o le n n ik a m i p a r la m e n ta r­
ne go  sp o so b u  rządzen ia.

D z iś  ro z s t rz y g n ie  się, c z y  bar. B ie n e rth  
u tw o rz y  ga b in e t  p a r la m e n ta rn y  c z y  u r z ę ­
dn iczy , a le p rzedtem  jeszcze  k o m u n ik a t  w  
„ F re m d e n b la tt*  r o z s t r z y g n ą ł  pytan ie , ja k  
w y s o k o  bar. B ie n e rth  „ cen i* ten  p a rlam e n t 
i je go  stro n n ic tw a  bu rżu a zy jn e .

Towarzysze I Agitujcie za prasą robo­
tniczą! Żądajcie wszędzie „Naprzodu"

Ubezpieczenie społeczne.
Zalety i wady

p r o j e k t u  r z ą d o w e g o .

R ząd o w y  projekt u staw y  o ubezpieczeniu 
społecznem  ma liczne zalety, ale zaw iera też 
i  liczne wady. Jedne i drugie chcem y tu po­
krótce zaznaczyć.

U b e z p i e c z e n i e  n a  w y p a d e k  c h o r o b y  
doznało znacznego rozszerzenia, co z uzna ­
niem  podnieść n a le ż y ; m ianow icie o b o w i ą ­
z e k  u b e z p i e c z e n i a  w  Kasach  chorych 
został r o z s z e r z o n y  także na  r o b o t n i ­
k ó w  r o l n y c h  i l e ś n y c h ,  oraz na  robo­
tn ików , zatrudn ionych w  p r z e m y ś l e  d o ­
m o w y m .

Za  to n ie słuszn ie  zostali w yłączen i od u- 
bespieczenia w  Kasach  chorych  robotn icy 
m ający ponad 2400  K  rocznego dochodu. 
R ząd  pow iada, że zrob ił tem ustępstwo dla 
le ka rzy ; w  rzeczyw istości jednak oddał im  
niedźw iedzią przysługę, bo robotnika, zara 
biającego 200  K  miesięcznie, a obarczonego 
rodziną, nie stać na opłacanie lekarza p ry ­
watnego i lekarstw  w  aptece. Postanow ienie  
to jest zatem k rzyw dzące  zarów no dla leka 
rzy, jak  i dla w ie lu  kategoryj robotn ików  
(drukarze, m echanicy, buchalterzy itd.). W o - 
bet tego socyalna dem okraeya starać się bę­
dzie o usunięcie  tego przep isu z ustaw y.

W  w ielu k ie runkach  projekt rządow y  za­
w iera też rozmaite

u l e p s z e n i a .
Czas pobierania z a s i ł k u  d l a  c h o r y c h  

został z 20 tygodni p r z e d ł u ż o n y  n a  
r o k ,  a zasiłek został z 60°/0 za robku  p o d ­
w y ż s z o n y  n a  9 0 % ,  zasiłek zaś p o ł o ­
ż n i c  w  p ie rw szych  czterech tygodniach  ma 
w yno s ić  półtora za siłku  zw yk łego  i może już 
przez cztery tygodnie  przed połogiem  być  
w ypłacany.

Pod  w ie lu  w zględam i jednakow oż zaw iera 
projekt rządow y liczne

w a d y ,
zw łaszcza odnośnie  do o r g a n i z a c y i  i z a ­
r z ą d u  K a s  chorych.

P rzedew szystk iem  pozostaw ia on  obecne 
r o z d r o b n i e n i e  K a s  c h o r y c h ;  w brew  
żądaniom  robotn ików  rząd  nie przystąp ił do 
stw orzenia jednolitego typu  K a s  chorych, lecz 
pozostaw ił w szystk ie  istniejące typ y  (pow ia­
towe, korporacyjne, fabryczne, stow arzysze­
niow e i brackie).

Powtóre, rząd  powiada, że n ie  chce naru ­
szyć  a u t o n o m i i  K a s  chorych, a jednak 
wprow adza

o g r a n i c z e n i e  s a m o r z ą d u  K a s  c h o r y c h

przez stw orzćn ie  t. zw. u r z ę d ó w  p o w i a ­
t o w y c h ,  którym  przyznaje praw o decydo­
w an ia  o najw ażniejszych funkcyach  K a s  cho­
rych, tak że z autonom ii K a s  chorych  n icby  
nie pozostało. P rzeciw  temu zam achow i na  
sam orząd  robotn ików  w  Kasach  chorych, 
przeciw  ®wym urzędom  pow iatow ym  pójdzie 
cała k la sa  robotnicza do szturm u.

A  dalej w prow adza projekt rządow y  p r o -  
p o r c y o n a l n e  p r a w o  w y b o r c z e  w  K a ­
sach chorych. D laczego ?  Czem u nie w prow a­
dzono proporcyona lnych  w ybo rów  do parla­
mentu, sejm ów i rad gm innych  ?  B o  tu w y ­
sz łoby  ono na  ko rzy ść  robotn ików . T u  rzą ­
dow i ani na m yśl n ie  p rzysz ło  chronić m niej­
szośc i socyalistyczne, bo liczba posłów  so­
cyalno dem okratycznych w  parlam encie zw ię­
k sz y ła b y  się znacznie p rzy  proporcyonalnem  
praw ie wyborczem . A le  w  Kasach  chorych, 
w  tej jedynej in stytucy i znajdującej się w  
rękach robotn ików , rząd skw ap liw ie  pospie­
szy ł z „ochroną m niejszości* p rzy ja źn ia ck ich ; 
do zarządów  K a s  chorych  chce rząd kon ie ­
cznie w prow adzić łam istrejków. W y sz ło b y  to 
jednak i  w rogom  robotn ików  na  szkodę, bo 
p rzy  proporcyonalnem  praw ie w yborczem  we­
sz lib y  socyaliśc i do zarządów  tych  K a s  cho­
rych, które dziś jeszcze znajdują się w  szpo­
nach k lik  starościńsko- m agistracka kaha lnych  
i s łyn ą  jako „złodziejskie gn iazda*.

U b e z p i e c z e n i e  o d  n i e s z c z ę ś l i w y c h  
w y p a d k ó w

nie uległo w  projekcie rządow ym  żadnym  
ko rzy stn ym  zm ianom . Przeciw nie, r e n t y  
mają zostać o b n i ż o n e  w  ten sposób, że 
będą obliczane nie wedle rzeczyw istego za­
robku, lecz wedle k la s płacy, a p rzy  m niej­
szej niezdolności do pracy renta ma zostać 
zastąpiona jednorazow ą odprawą, co by łoby  
w ielką krzyw dą. Jedynem  ulepszeniem  jest 
ty lko  podw yższen ie  ren ty  dla zupełnie n ie ­
zdo lnych  do p racy do l V 2-krotnej w ysoko śc i 
nie dzisiejszej, lecz przyszłej, zm niejszonej 
renty. .

D e f i c y t  zak ładów  ubezpieczenia od w y ­
padków  nie ma być u sun ię ty ; rząd ty lko  o- 
biecuje, że w  przyszłośc i deficyt ten rosnąć 
nie będzie. Obecny n iedobór 70 m ilionów  ma 
i uadal pozostać n iepokryty. R ząd  chce na  
K a sy  chorych  zw alić koszta leczenia w  p ierw ­
szych  13 tygodniach  (dotąd było  przez 4 ty ­
godnie), a w ięc na kieszenie robotn ików  —  
i w  ten sposób uchylić  zak łady  ubezpieczeń 
od daw an ia  odszkodow an ia  za w yp ad k i w  
tym  czasie uleczone.

W  podobny  sposób mają K a s y  chorych u- 
sunąć d e f i c y t  s z p i t a l i .  N ie za 4 tygo ­
dnie, jak dotąd, lecz z a  c a ł y  c z a s  c h o ­
r o b y  mają K a sy  chorych  ponosić koszta

Dr W. WERESAJEW.
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Wspomnienia lekarza
* wojny rosyjsko-japońskiej.

K u l t u r a  w o j s k a  r o s y j s k i e g o .
Jak  się nazyw a  ta w ie ś ?
N ie  w iem y.
A  daw no tu sto ic ie ?
C zw arty  miesiąc.

.C h iń czykó w  w ypędzono, nie było  kogo  za- 
(” ać, a zależało na pośpiechu: ku rye r bez- 
Jhńe  patrzał na  mapę, nie w iedząc, czy  

4ł się we w łaśc iw ym  k ie runku.

Niedaleko stąd m usi być w ieś Ludogou, 
6 Wiecie g d z ie ?

Nie.

.K u ry e r  pojechał i zabłądził. W k o ń cu  oka- 
ijj0 się, że wieś, w  której zapytyw a ł żoł- 
6tzy, była  w łaśn ie  Lud ogou !

Ij^atni żołnierze tułali się bezradnie po oko- 
poniew aż nie um ieli posługiw ać się kom - 

an i czytać m apy. W  bitwach, gd y  ko  
t*>Oy trzody ro zsyp yw a ły  się w  długie łań- 
i gd y  każd y  m usia ł sam odzielnie m yśleć 

alczyć, tracił nasz żołn ierz g łow ę i upa- 
(ę. ńa duchu. K ie d y  w yb ito  oficerów, ginęło 

ludzi, gd y ż  nie w iedzieli dokąd  iść i co
&łć.

^ i ę d z y  i za naszem i placów kam i, w szędzie 
i^.rzyła się zdradziecka, n iew idzialna, demo 
^ u j ą c o  działająca siła. W  chw ili niebez 
i^ ze ń s tw a  odm aw iano poprostu najniezbę- 

ejszych  rozporządzeń. U rządzano po low a­

nia na  Ch ińczyków , łapano ich i  ścinano im  
głowy... Lecz jaka była w łaściw ie  w ina tych 
C h iń c z y k ó w ?  W iększość  w ie lk ich  i p raw dzi 
w ych  zdrad nie była  dziełem ch iń sk ich  ło­
trów, ty lko  jedynie dziełem rosyjskiej cie­
m noty. P rzytaczam y tu k ilka  o ficya lnych  ro z­
kazów .

Ustaw ione w  rejonie dzia ła lności naszych  
w ojsk  telegrafy, s łu p y  i kable, byw ają  bar 
dzo często n iszczone przez naszych  żo łn ierzy 
i oddzia ły  parku. N ap rzyk ład  skonstatow ano 
w ypadki, że biwakujące p rzy  lin ii telegrafi­
cznej w ojska rozniecały o gn iska  na kablach 
telegraficznych. D o  słupów  te legraficznych 
p rzyw iązyw ano  konie, przejeżdżający kozacy  
zryw a li d ru ty lancami, p rzy  pędzeniu bydła, 
przeznaczonego na  rzeź przez bezdrożne 
pola, przewracano słupy, rąbano je i ozna 
czano n im i kierunek. P rz y  po szuk iw an iu  w i 
sząeego na drzewach kab la  znajdowano nie 
ty lko  odrąbane gałęzie, na  któ rych  w isia ł 
kabel, lecz także przecięty kabel. Izo lacyjna 
pow łoka kab la  była  tak  ponadcinana, a cza­
sam i zupełnie przecięta, że drut przew odzący 
by ł na w ierzchu, co praw dopodobnie było  
zrobionem  ty lko  z prostej ciekawości. G łów no 
dow odzący rozkazuje, aby  uwaga.... i  t. d. 
(Rozkaz głów nodow odzącego, 14 listopada 
1904, N r  69).

Zauw ażono, że w y łam yw an ie  słupów  tele 
graficznych  przez fu rgony, w o zy  bagażow e 
i furażowe, m im o pow tórnego rozkazu  głó 
w nodowodzącego, zapowiadającego surow e 
środki, trwa dalej. Codziennie  (!) dochodzą 
now e skarg i na  p rzeryw anie  telegraficznych 
połączeń, w skutek  nieostrożnego obchodzenia 
się w ojsk  z liniam i. G łów nodow odzący naka 
żuje po raz drug i uwagę.... i t. d. (Rozkaz

głów nodow odzącego, 15  grudn ia  1904, N r 
168)

P rzekonano  się, że po łudn iow a lin ia  kole 
jow a stacyi Sujatun, znajdująca się w  naszych  
rękach, ustaw icznie  jest n iszczoną  przez nie 
k tó rych  naszych  żołnierzy, k tó rzy  z całego 
plantu w yciągają belki. To  lekkom yślne  za 
chow yw anie  się i b rak  poczucia w yrządzo  
nych  szkód  w idać także w  obchodzeniu się 
załóg z lin iam i telegraficznemi, mostam i, d ro­
gam i faszynow em i i innem i budow lam i te 
chnicznem i, k tó rych  zbudow anie  i utrzym anie  
w ym aga specyalnie dużych  ko sztów  i ostro 
żnośei. (Rozkaz do w ojsk  3 ko rpu su  arm ii 
m andżurskiej, 1 styczn ia  1905, N r 15).

*  *  *
R o s y a n i e  a  J a p o ń c z y c y .

W szystko , cośm y w iedzieli o Japończykach, 
m ogło jedynie w zbudzić  uczucie w stydu  wzglę 
dem sam ych siebie, a szacunek dla Japończy  
ków. Godną podziw ienia była  ich trosk liw ość
0 ż o łn ie rz y : ryn sztunek  by ł porządny, lekk i
1 w ygodny, każda drobnostka była przezor 
nie obm yślaną, na  plac boju p rzynoszono  żoł 
n ierzom  św ieżą bieliznę, b rudną  zabierano i 
oddaw ano ch ińsk im  praczkom  do prania. —  
Przed bitw ą m yli się Japończycy  bardzo sta 
rannie, w skutek  czego ran y  ich niełatwo się 
zakaża ły  i g o iły  się nadzw yczaj dobrze i 
prędko. Pod  każdym  względem  życie żołnie 
rz y  było  przedmiotem  troskliwej p ieczołow i­
tości. U  na s by ł żołnierz ty lko  zw ykłą, ludz­
ką  m aszyną. B y ł  brudny, nosił m iesiącam i 
niepraną bieliznę i koszu le  ro iły  się od wszy, 
upadał pod ciężarem dw upudow ego uzbroje­
nia i n ie słysza ł innych  słów, ja k :  „m ilcz !* 
albo „nie m asz n ic  do g a d a n ia !“ D z ia ły  się 
dziwne, w prost nie do uw ierzenia rzeczy:

nasi oficerow ie płacili w  ekonom icznych  ofi­
cerskich zw iązkach  konsum cyjnych  18 kopie­
jek za funt c u k r u ; żołn ierzom  zakazano  tam  
kupow ać i w skutek  tego płacili w  greckich
i a rm eńskich  sklepach ko rzennych  po 40  k o ­
piejek za cukier.

Im  m asz więcej, o tyle więcej dostaniesz —  
to b y ło  u  nas przew odnią  m aksym ą. Im  jak iś  
ro sy jsk i prze łożony by ł w yższej rangi, tym  
w iększym  środkiem  zbogacenia się była  dla 
niego w o jn a ; żołd, koszta  podróży, dodatki —  
b y ły  legendarnie duże. D la  żo łn ierzy jednak 
była w prost r u in ą : ich rod z in y  p rzym iera ły  
z głodu, a w sparcia ze strony  rządu  i pań ­
stw a b y ły  rozśm ieszająco nędzne i, jak  bar­
dzo często pisali ludzie z kraju, bardzo n ie­
regularnie wypłacane.

N asz  g łów nodow odzący o trzym yw ał rocznie
144.000 rubli, każdy  z trzech dow ódców  ar­
m ii po 100.000 i k ilkanaście  rubli. K o m en ­
dant ko rpusu  dostawał 28  000  do 30 000  ru ­
bli. A k u sze r  sztabowy, profesor Ott, jak do­
nosiła gazeta „N ow osti*, w ys ła n y  na  k ilka  
m iesięcy na Da le k i W schód, aby  skon tro lo ­
wać urządzenia sanitarne, pobierał 20.000 
rub li m ie sięczn ie ! Z podziw ieniem  czyta liśm y 
w  zagran icznych  gazetach, że japońscy w o ­
dzow ie i adm irałow ie nie pobierali rocznie 
więcej jak 6000  rubli, a m iesięczne utrzym a­
nie japońskiego oficera, licząc m axim um , w y ­
nosi 30 rubli. Jeden ro sy jsk i kom endant ko r­
pusu  pobiera więcej n iż  Togo, Nogi, K u ro k i 
i Nodzu. Rów n ież  rząd japońsk i w ypłaca żoł­
n ierzow i m iesięczny żołd w kw ocie  5 rubli, 
podczas g d y  nasz  żołnierz, p rzy  „podw yż­
szonym  żołdzie*, otrzym uje m iesięcznie n ie  
więcej, jak  43x/2 kop ie jk i!
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szpitalne; robotn ik  nie m ający rodziny, gd y  
leży  w  szpitalu, n ie ma dostaw ać żadnego 
za siłku ; jeżeli zaś posiada rodzinę, to przez 
ca ły  czas jego leczenia się w  szp ita lu  rodz i­
na  m a dostawać ty lko  połow ę zasiłku . To 
jest dla robotn ików  ciężka k rzyw da.

Najw ażniejszą ko rzyśc ią  projektu u staw y 
jest
u b e z p i e e z c n l e  n a  s t a r o ś ć  i  n a  n i e z d o l ­

n o ś ć  d o  p r a c y .
f  f  A le  renty  nie są  tak  w ym ierzone, żeby 
starzec lub  inw alida  p racy  m iał zapew n iony 
byt bez trosk. R en ty  mają w yno s ić  od 120 
do 558  K  rocznie. Jednakow oż 558  K  n ik t 
n ie dostanie. M u s ia łb y  bow iem  przez 40  lat 
tydzień w  tydzień  zarabiać więcej n iż  36  K.

Co  w  tym  k ie ru n ku  projekt rządow y  daje, 
jest o tyle lepszem  od  dzisiejszej op ieki nad 
ubogim i, że nie jestto łaska, lecz prawo. A le  
w prost niepojęte jest w yk luczen ie  od ubez­
pieczenia na  starość osób, m ających więcej 
n iż  2400  K  rocznego dochodu! W obec tego 
np. d ruka rz  zarabiający 199 K  m iesięcznie 
b y łb y  ubezpieczony, a jego ko lega zarab ia­
jący 201 K  m iesięcznie, pozosta łby  na sta ­
rość bez zaopatrzenia! Na  to się n ie  zgo ­
dzim y.

U b e z p i e c z e n i e  s a m o d z i e l n y c h ,
t. j. d robnych  rękodz ie ln ików  i d robnych  
ch łopów  posłu ży ło  ty lko  do zrabow an ia  ro ­
botn ikom  sam orządu, a chłopom  i majstrom  
n ie  p rzyn io sło  rzeczyw istej korzyśc i. Starzec 
bow iem , k tó ry  u kończy ł 65 lat, ma otrzym ać 
148 do 246 K. Oto ca ły  „ratunek stanu  śre­
dn iego "! M y  socya ln i dem okraci b y liśm y  za­
w sze  za ubezpieczeniem  m ałoro lnych  ch ło ­
pów  i d robnych  majstrów, k tó rych  położenie 
b yw a  nieraz nędzniejsze n iż  dola ro ­
botnika. A le  trzeba to zrobić porządnie, a 
przedew szystk iem  nie m ożna tego sprzęgać 
z ubezpieczeniem  robotniczem.

W  ubezpieczeniu robotniczem  m usi być  
zap row adzony  zupe łny

s a m o r z ą d  r o b o t n i k ó w .
Tym czasem  wedle projektu rządow ego w  

zarządzie ubezpieczenia na  starość m ają ro ­
botn icy  stanow ić ty lko  j e d n ę  c z w a r t ą  
c z ę ś ć  liczby  cz łonków  zarządu, przedsię­
b io rcy  połowę, a ostatnią ćw ierć przedstaw i­
ciele rządu. A le  rząd płacić będzie ów  do 
datek 90  K  do renty  n ie  z własnej kieszeni, 
lecz z k ie szen i ludu  płacącego podatki po­
średnie, więc lud  pracujący, a nie rząd  po­
w in ien  gospodarow ać w  tej instytucyi.

U r z ę d y  p o w i a t o w e  n iety lko  podko ­
p a łyb y  sam orząd K a s  chorych, ale pow ię ­
k sz y ły b y  też ogrom nie koszta  adm inistracyi. 
Robotn icy  mają w  n ich  mieć ty lko  trzecią 
część m andatów  i to z proporcyonalnem  pra­
wem  wyborczem , a rząd  m a jeszcze w yd a ­
w ać przep isy  o „uzdolnieniu® i „w ykszta ł­
ceniu® u rzędn ików ; m oże w ięc pow sadzać 
sam ych  w y s łu żo nych  feldfeblów  i kap ita­
nów  lub protegow anych k lerykałów .

W id z im y  więc, że obok w ielu  zalet rządow y 
projekt posiada bardzo liczne w ady, na które 
k lasa  robotnicza zgodzić się nie może. M u  
s im y  tedy obok  w a lk i o doprow adzenie do 
sku tk u  tej u staw y  prow adzić energiczną w alkę  
o w yp len ien ie  z niej tych  w szystk ich  w ad  i 
k rzyw d .

Położenie na Bałkanie.
W  W ie d n iu  i  B u d a p e szc ie  p rz y jm u je  

s ię  u ro c z y śc ie  ró żn e  dep u tacye  z B o śn i,  
k tó re  p rzy je żd ża ją  —  n ie  w ia d o m o  p rzez 
k o g o  d o  tego  u p o w a żn io n e  —  d z ię k o w ać  
za  a n e k syę ,  a  tym cza se m  s y tu a c y a  m ię ­
d z y n a ro d o w a  tą  a n e k s y ą  w y w o ła n a  z  k a ż ­
d y m  dn iem  staje s ię  m niej ja sną , a  naw et, 
co  te le g ra m y  u rzę d o w e  p rzem ilczają, g r o ­
źniejszą.

P rze d e w sz y stk ie m  S e r b i a ,  m im o  rze ­
k o m y c h  u p o m n ie ń  R o s y i,  F r a n c y i  i  A n g li i,  
n ie  zm ie n iła  sw e g o  w y z y w a ją c e g o  w y s tą ­
p ien ia. C o d z ie n n ie  s ły c h a ć  o  m an ife sta - 
cyach , o  m o w a ch  na stę p cy  tronu , o  so ju ­
s z u  z C za rn o g ó rą  i  T u rc y ą ,  a  w  m ię d z y ­
cza s ie  u zu p e łn ia  S e rb ia  sw e  zbro jen ia , o- 
t r z y m a w sz y  za  p ro te k cyą  T u r c y i  sw e  a r ­
m a ty  v ia  S a lo n ik i.  C h o ć b y  g r o ź b y  w y p o ­
w ie d ze n ia  A u s t r y i  w o jn y  n ie  b y ł y  p o w a ­
żne, to w  k a ż d y m  raz ie  p o w a żn ą  staje się  
za p o w ie d z ia n a  w y s y łk a  u zb ro jo n y c h  b an d  
do  B o ś n i  i H e rc e g o w in y  d la  w y w o ła n ia  
tam  w a lk i pow stańcze j. A  n ie  u le g a  w ą t­
p liw ośc i, że b a n d y  te zna jdą  n a  m ie jscu  
poparc ie . W s z a k  k o a lic y a  se rb sk o -m u zu ł-  
m a ń sk a ,  s ta n o w ią ca  o lb rz y m ią  w ię k szo ść  
m ie sz k a ń c ó w  a n e k to w a n y c h  kra jów , c a ł­
k ie m  otw arc ie  z ap ro te sto w a ła  p rze c iw  de- 
p u ta c y o m  h o łd o w n ic z y m  do  W ie d n ia ,  n a ­
z y w a ją c  je sam o zw ań cze m i i n ie u p ra w n io -  
n e m i d o  p rze m a w ia n ia  im ie n ie m  w ię k szo ­
śc i m ie szkań ców .

W  T u r c y i  b o jko t to w a ró w  a u st ry a -  
c k ic h  w b re w  zap rzeczen iom  u rz ę d o w y m  
k w itn ie  w  całej pełni. K r o k i  a m b a sa d o ra  
a u s t ry a c k ie g o  m ia ły  ten  je d yn ie  w y n ik ,

że rzą d  tu re ck i p rze sta ł u r z ę d o w n i e  
p op ie ra ć  bojkot, a le  n ie  ro b i ż a d n y c h  k r o ­
ków , a b y  lu d n o ść  od  n ie go  odc iągnąć. —  
N a jw p ły w o w sz e  w  T u r c y i  k o ła  m łod o tu re - 
ck ie  w p ro s t  w y sz y d z a ją  a k c y ę  a m b a sa d o ra  
P a lla v ic in ie go ,  w sk a zu ją c  n a  to, że w ła ­
ś n i je go  ro d a c y  (W ę g rz y )  p ro p a g u ją  u  s ie ­
b ie  bo jko t to w a ró w  a u stry a e k ic h ,  że jego  
w ła sn a  żo n a  sto i n a  czele w ę g ie rsk ie j 
„ lig i tu lipanow ej® , k tó ra  w z y w a  do  w zm o ­
cn ie n ia  p r z e m y s łu  w ę g ie rs ld e g o  p rzec iw  
A u s t r y i.

D u ż o  m ó w ił  bar. A e h r e n t h a l  w  de- 
le g a c y a c h  o  b e zp o śre d n ich  ro k o w a n ia c h  
m ię d zy  A u s t r y ą  a T u rc y ą ,  a  tym cza se m  
oka zu je  się, że ro k o w a n ia  te n ie  m ają  ża ­
d n y c h  w idoków ', g d y ż  o rg a n  sa m e g o  w ie l­
k ie g o  w e z y ra  „ Ikdam ®  p rze c iw  m m  się
o św iad cza . N ie m o ż liw o ść  ro k o w a ń  sp ro ­
w a d z iła  A u s t r y a  sa m a  ośw iadczen iem , że 
n ie  z go d z i s ię  n a  żad n e  o d sz k o d o w a n ie  
p ien iężne  d la  T u rc y i,  d la  któ re j o t rz y m a ­
n ie  k ilk u se t  m il io n ó w  g o tó w k i o d g r y w a  
w ię k sz ą  rolę, an iże li n ieda jące  s ię  z re a li­
zo w ać  żąd an ie  z w ro tu  B o śn i.

N iem n ie j p o n u ro  p rze d staw ia ją  s ię  sto ­
s u n k i  w  B u ł g a r y i .  T a m  n a ró d  n ie  b a r ­
dzo  z a c h w y c o n y  jest m y ś lą  o k u p ie n ia  n ie ­
z a w is ło śc i w ie lk ie m i o fia ram i, bez k tó ry c h  
n ie m a  m o w y  o  p o k o jo w e m  za ła tw ie n iu  
k o n f l ik tu  z  t u r c y ą .  A m b ic y a  F e rd y n a n d a  
K o b u r s k ie g o  d o p ro w a d z iła  ju ż  do  tego, że 
w  stron n ic tw ie  rząd o w e m  n a s tą p ił  ro z ła m  
i że d n i g a b in e tu  d e m o k ra ty c zn e g o  M a l i ­
n o w a  są  po liczone . W ię k s z o ś ć  d e m o k ra ­
tó w  n ie  chce  n a w e t s ły s z e ć  o  ku p io n e j 
n ie zaw is ło śc i,  a  F e rd y n a n d  p rze  do  o p ła ­
cen ia  się, a b y  z w ię k sz ą  p e w n o śc ią  c ie ­
s z y ć  s ię  k o ro n ą  k ró le w sk ą .

Układy bułgarsko-tureckie.
Zofia. O sta tn ie  w ia d o m ośc i d e le ga tów  z 

K o n s ta n ty n o p o la  b rzm ią  n i e k o r z y s t n i e ,  
tak, że tute jsze  k o ła  ju ż  lic zą  s ię  z  z e ­
r w a n i e m  u k ł a d ó w .  Z  p o w o d u  tego  
w  k o ła c h  rz ą d o w y c h  p o n o w n ie  wzrasta 
usposobienie wojenne, k tó re  ta kże  z a d o k u ­
m e n to w a ło  s ię  w  w y w o d a c h  o sta tn ich  
m ó w có w  w  d y s k u s y i  ad re sow e j w  so b ra - 
n iu . O ba j o sta tn i m ó w cy , w y b itn i d e m o ­
krac i, p o t ę p i l i  p o p r z e d n i e  p o k o ­
j o w e  u s p o s o b i e n i e  r z ą d u  i d o m a ­
g a l i  się, b y  w o bec  p o w a żn e g o  p o ło że n ia  
rz ą d  sa m o d z ie ln ie  bez m ie sza n ia  s ię  k o ­
r o n y  p o w z ią ł u chw a łę . D z iś  m in is t ro w ie  
w y g ło s z ą  „ e xp o se “ o  po ło żen iu .

W  k o ła c h  d y p lo m a ty c z n y c h  pan u je  p rze ­
kon an ie , że tu re c k o -b u łg a r sk ie  p e rtrak ta - 
c ye  p ra w d o p o d o b n ie  m in ą  bez rezultatu.

Zbrojenie się Turcyi.
Konstantynopol. D o n ie s ie n ie  jednej z z a ­

g ra n ic z n y c h  a ge ncy j o tu reck ie j dem ob ili- 
z a c y i dotąd  n ie  po tw ie rd za  się. P r z e c i ­
w n i e ,  w ie le  w sk a zu je  n a  to, że T n r c y a  
p rze czeka  jeszcze  z d e m o b ilizae yą  aż do  
w y ja śn ie n ia  sy tu a cy i.

Sarajewo. Z  P le w lje  donoszą , że  T u r c y ą  
z a m k n ę ła  g ra n ic ę  do  S e rb ii  i C z a rn o g ó r y  
i  w zm o cn iła  s tra ż  tu recką.

Spisek Albańczyków.
Konstantynopol. Sp ra w o z d a n ia  k o n su la rn e  

z J a n in y  d ono szą , że w  D ra g o m i i in n y c h  
w s ia c h  stw ie rd zo n o  p oczą tk i s p i s k u ,  m a ­
jącego  n a  ce lu  zd radę  stanu. 15  o só b  o b ­
w in io n y c h  zd o ła ło  zb ied z  i u tw o rz y ło  
bandę.

Spór o kolej wschodnią.
Zofia. R z ą d  ja ko  rze c zozn aw có w  d la  zb a ­

d a n ia  ra c h u n k ó w  ko le i w schodn ie j w  u k ła ­
d ach  z rząde m  tu re c k im  w y z n a c z y ł  d y re ­
k to ra  b u łg a r s k ic h  k o le i inż. M o r fo w a  i d o ­
radcę  p ra w n e g o  w  m in is te rstw ie  p racy , 
B e szko w a .

Zamach.
Konstantynopol. O ne gda j u s iło w a n o  w y ­

k o n a ć  zam ach  n a  ge n e ra ln e g o  d y re k to ra  
poczt i te le g ra fów  G a liba . D o ty c h c za so w e  
śled ztw o  w y k a za ło ,  że ch odz iło  tu  o  a k t 
ze m sty  o sob iste j.

Deputacya żydów bośniackich.
Wiedeń. C e sa rz  p rz y ją ł w czora j po  p o łu ­

d n iu  dep u tacyę  iz rae lic k ic h  g m in  w y z n a ­
n io w y c h  B o ś n i  i H e rc e g o w in y  n a  a u d y e n ­
cyi. R e p re ze n to w a n y c h  b y ło  5  g m in  p rzez 
29  osób . P ro w a d z ił  d e p u ta c yę  p re zyd e n t 
g m in y  w y zn a n io w e j Sa ra jew a , R o th k o p f,  
k tó ry  w y g ło s i ł  m ow ę  h o łd ow n iczą . C e sa rz  
n a  n ią  odpow iedz ia ł,  a  na stęp n ie  ro zm a ­
w ia ł z p o sz c ze g ó ln y m i c z ło n k a m i depu- 
tacyi.

Przegląd polityczny.
Szkolnictwo W Austryi. Z  budżetu austrya ­

ckiego obejmującego okrągło  2 m ilia rdy  w y  
pada na szko ln ictw o  l u d o w e  7 %  m iliona K, 
z czego na  sem inarya  nauczyc ie lsk ie  w ypada 
5V 2, zaś na  szko ły  ludow e i w ydzia łow e 2%  
m iliona. W praw dzie  w yda tk i na  szko ln ictw o 
ludow e na leży  do krajów, ale w  jak i sposób

kraje spełniają ten obow iązek ?  P r z e c i ę ­
t n i e  w ypada  w  A u stry i na  1 nauczyciela 
65 dzieci szko lnych, a zdarzają się w ypadki, 
że nauczycie l w  jednej k lasie  m usi uczyć  100 
do 120  dzieci. O gó lna  liczba dzieci obow ią  
zanych  do uczęszczania  do sz k o ły  ludowej 
w yn o s i w  A u stry i i 1 U  m iliona, a z tej licz 
b y  ć w i e r ć  m i l i o n a  n i e  c h o d z i  d o  
s z k o ł y .  W  G a l i c y i  1 8 %  d z i e c i  n i e  
c h o d z i  d o  s z k o ł y ,  podczas g d y  w  całej 
A u st ry i procent ten w yn o s i ty lko  6°/o. Ilo ść 
a n a l f a b e t ó w  w  całej A u st ry i w yn o s i 
5,300 000.

Koszta okupacyi Bośni i Hercegowiny. W e ­
d ług urzędow ych  dat w yd a ły  Austro- Vv ęgry  
od r. 1878  na m obilizacyę  i utrzym anie  w ojsk 
w  okupow anych  krajach, na  budow ę dróg i 
kolei, na  m elioraeye i na  adm inistracyę ok rą ­
gło 1550  m ilionów  K  już po obliczen iu  do 
chodów, jakie te kraje p rzyn io sły. Z  o lb rzy ­
miej tej sum y  przeszło l lh  m iliarda n a j  
m n i e j  w y d a n o  n a  s z k o l n i c t w o .  Z  
5388  gm in  w  B o śn ii i Hercegow in ie  ty lko  
281 mają szko ły, do k tó rych  uczęszczają 
dzieci z 1779  m iejscowości, zaś 3326  miej 
scow ości zupełn ie szko ły  rde ma. O gó lna li­
czba dzieci nieuczęszczająeych do żadnej 
szko ły  w yn o s i 8 5 % .

W I E L K I  I L U S T R O W A N Y

KALENDARZ ROBOTNICZY
NA ROK 1909

zawiera a r t y k u ł y  posła Daszyńskiego, posła Ku­
nickiego, Haeckera, Jarosza, Kłuszyńskiego, Muszyń­
skiej, Gumplowicza, Libańskiego, Limanowskiego, 
St. Osarza, Br. Piłsudskiego, ks. GShrego i innych; 
n o w e l e  Sieroszewskiego, Żeromskiego, Struga, 
Woszczyńskiego i t. d .; w i e r s z e  Konopnickiej, 
Orkana i t. d .; kilkadziesiąt o b r a z k ó w  Wyspiań­

skiego, Steinlena, Kupki i t. d.
C e n a  egzem pl. w  te k tu row e j o k ła d c e  8 0  h, 

z  p rz e sy łk ą  1 K.

K IESZO N K O W Y KALENDARZYK ROBOTNICZY
N A  R O K  1909

zawiera ważne informacye w  sprawach organizacyi 
zawodowej, wyciąg z ustawy wojskowej i t. d., 

oraz notatnik.
C e n a  e g ze m p l. w  p łó c ie n n e j o p raw ie  z  o łó w k iem  8 0 h  

z  p rzesy łką  9 0  h.

Przesyłki i zamówienia na adres: 
Z y g m u n t  K l e m e n s i e w i c z ,  

Kraków, Wiślna 5.

Przegląd społeczny.
Strejk krawiecki u  p. W . M łodeckiego  w  

K rakow ie  (R yn e k  4) trw a w  da lszym  ciągu. 
Pom im o k ilkak ro tnych  interwencyj delegatów 
organ izacyi tow. Ka lc zyń sk iego  i Pilcha, p. 
M łodecki ulegając w idocznie  postronnym  na 
m owem , sk rom n ym  żądaniom  robotn ików  nie 
chce zadość uczyn ić. Jestto rzeczyw iśc ie  gor- 
szącem, iż cz łow iek, k tó ry  posiada kapitał i 
chce uchodzić za postępowego w  ten sposób 
robotn ików  traktuje. Jesteśm y pewni, że p. 
M łodecki w  k ró tk im  czasie odczuje dotkliw ie  
w szelk ie  m ogące z tego w yn ik n ąć  następ­
stwa.

Tutaj też, k u  zapam iętaniu dla w szystk ich  
robotn ików , m usim y  w  najdosadniejszy spo­
sób nap iętnow ać pracującego obecnie u  p. 
M łodeckiego lam istrejka nazw isk iem  Stefan 
K u r l e t o ,  z Rajska. lu d yw id u un i to zamiaBt 
w styd liw ie  un ikać  każdego  uczciw ego czło 
w ieka, ze wstrętnego czynu  sw ego otwarcie 
się chełpi i rzuca oszczercze ka lum nie  na 
strejkujących, k ie row n ików  strejku i partyę 
naszą. N iech k a żd y  szanujący się robotn ik  
odsuw a się od tego lam istrejka.

Baczność handlowcy krakowscy! Grupa k ra ­
kow ska  centralnego Z w ią zku  pom ocników  
hand low ych  m ieści się obecnie w  no w ym  lo­
ka lu  p rzy  ul. Jasnej 2, II. p.

Socyaiiści polscy w Ameryce.
O d  to w a rzysza , k tó r y  je st d o sk o n a ły m  

zn a w c ą  s to su n k ó w  a m e ry k a ń sk ic h ,  o t rz y ­
m u je m y  n a stęp u jące  u w a g i:

U stę p  o  p o ls k im  ru c h u  so c y a lis t y c z u y m  
w  A m e ry c e  P ó łn o cn e j z  k o re sp o n d e n c y i 
p. t. „ W y b ó r  prezydenta®  w  n rze  3 1 4  „ N a ­
przodu®  m ó g łb y  sp o w o d o w a ć  u  czy te ln i­
k ó w  n ie d o ść  d o k ła d n e  pojęcie o  s to su n ­
kach. M o g ło b y  s ię  zdaw ać, j a k o b y  „ N a ­
przód® n ie  o ce n ia ł n a le życ ie  ta k t y k i i p o ­
stęp ow an ia  najsta rsze j w  S ta n a c h  Z je d n o ­
c zo n y c h  so cya listy c zn e j o rg a n iz a c y i p o l­
skie j, Z w ią z k u  S o c y a lis tó w  P o lsk ic h .  A  
tym cza se m  je st to o rg a n iz a c y a  n ie ty lk o  
na jsta rsza , lecz i je d y n e  u p ra w n io n e  p rze d ­
staw ic ie lstw o  ca ło śc i ru chu . P a rę  e fem e­
r y c z n y c h  se k cy j S. D . K .  P. i L., k i lk a  r o k  
istn ie n ia  lic zą cych  o d d z ia łó w  Z w ią z k u  P o ­
m o c y  F r a k c y i  U m ia rk o w a n e j,  k ilk a n a śc ie  
je szcze  m ło d sz y c h  p o ls k ic h  o d d z ia łó w  am e­

ry k a ń sk ie j  P a r t y i  So cya lis ty c zn e j,  o c zyw i­
śc ie  r u c h u  p o lsk ie g o  w  A m e r y c e  jeszcze 
n ie  rep rezentu ją, a n i też żadnej now ej, o- 
żyw czej ide i do  ru c h u  tego  n ie  wnoszą- 
P r ó b y  śc is łe g o  ze sp o len ia  o rga n iza c y jn e go  
o rg a n iz a c y i p o lsk ie j z a m e r y k a ń s k ą  partyą 
b y ły  c z y n io n e  ju ż  n ie ra z  i n ie  u d a w a j  
się. N ie  u d a w a ły  s ię  z  tej p roste j p r z y - : 
c z y n y ,  że ro b o tn ik o w i po lsk ie m u , p rzew a­
żn ie  b a rd zo  s ła b o  w ład a ją ce m u  ję z y k ie #  
a n g ie lsk im , n a d e r  t ru d n o  je st o ryen tow a* 
s ię  w  s k o m p lik o w a n y c h  k w e s ty a c h  codzien­
nej p o lity k i a m e ry k a ń sk ie j  i w  skom plik®  
w anej m a s z y ą e ry i  p a rty i am e rykań sk ie j ' 
T ru d n o  m u  je st o ry e n to w a ć  s ię  w  szcz®" 
go la ch , a  w ięc  i p rze jm ow ać  s ię  nim': 
Zda je  w ięc  s p ra w ę  tę n a  ż y w io ły  bardzie] 
kom p e ten tn e  i b ie rn ie  u le ga jąc  kom endzie  
rd ze n n ie  a m e ry k a ń sk ie j  o rg a n iz a c y i w  spra* 
w a ch  c z y sto  a m e ry k a ń sk ic h ,  tw o rz y  w  sze­
re g a ch  Z. S. P. w ła śn ie  ró w n o w a gę , jak® 
k o rp u s  p o m o cn ic z y  d la  a m e ry k a ń sk ie j  S- 
P . S p e łn ia  o b o w i ą z k i ,  z rzeka jąc  sif 
p r a w a  do  d e c y d o w a n ia :  oto  pod staw * 
p o lity k i Z. S . P. w  sp ra w a c h  a m e ry k a ń ­
sk ich . P o l it y k a  ta k a  za d o ść  c z y n i w szel­
k im  w y m a g a n io m  so lid a rn o śc i m ię d z y ń 3' 
rodow ej, a za ra zem  n ie  zap rzą ta  u m y s ł*  
ro b o tn ik a  p o ls k ie g o  z a w iły m i szczegó ła ib ' 
te chn ic znym i. N ie  sąd z im y , ż e b y  p o lityk *  
ta  m ia ła  n a s  w  A m e ry c e  zad a w a la ć  wie' 
cznie. P rz y jd z ie  czas, g d y  zsocya lizow afl^  
p rze w ażn ie  w  o jczyźn ie  ro b o tn ik  polsl* 
za a k lim a ty zu je  s ię  w  A m e ry c e  i  zechce  f  
sp ra w a c h  a m e ry k a ń sk ic h  ta kże  decydow a®  
W t e d y  n a n o w o  u tw o rz y  s ię  śc is łe  o  r  g  a' 
n i z a c y j n e  po łączen ie  ru c h u  p o lsk ie g * 
z  a n g lo -a m e ry k a ń sk im .  C z y  c za s  ten  jb* 
d z iś  n a d sze d ł —  m o żn a  w ątpić. A le  r ol 
s t rz y g ą c  to  p y ta n ie  i e w e n tu a ln ie  z a d z ie r ' 
g a ć  tę łą czn ię  o rg a n iz a c y jn ą  —  d o  t e g °  
p o w o ła n ą  je st w y łą c zn ie  je d y n a  pow aża * 
o rg a n iz a c y a  so c y a lis tó w  p o lsk ic h  w  A m e \ 
ryce, tj. Z. S. P.

T y m c za se m  g ło s ó w  za  po łą czen iem  s k l  
o rg a n iza c y jn e m  z  p a rty ą  a m e ry k a ń sk ą  *  1 
Z. S. P. n ie  s ły c h a ć  d o tąd  p ra w ie  wcal®!j 
R o z le g a ją  s ię  one  za  to ro zg ło śn i©  z  ob° ' 
z u  „m alkontentów ® , z o b o zu  rozb itków  
re w o lu cy i,  z o b o zu  S. D . K .  P. i L., ora/ 
F r a k c y i  U m ia rk o w a n e j.  Ź le  to  w ró ż y  o  wi 
d o k a c h  n a  p o w od ze n ie  tej now ej p ró M  
„ zam e rykan izow an ia®  p o ls k ie g o  ru chu .
A  ja k o  o b jaw  św ia d c z y  o  jedn em  ty lk°

1

k o lo n ie  „esdeków ®  i „ u m ia rk o w a n y c h
A m e ry c e  (sk ład a ją ce  s ię  n a o g ó ł w ła śn ie  ' 
ż y w io łó w  n a j m n i e j  u z d o ln io n y c h  do  de­
c y d o w a n ia  o  sp ra w a c h  a m e ry k a ń sk ic h ,  b® 
z „z ie lonych®  św ie ży ch  p rz y b y szó w ),  k®' 
ło n ie  te s t ra c iły  w ia rę  i z a p a ł d la  s w y ®/5 
„m etropolij®  i c h c ia ły b y  s z u k a ć  uko jeb"1 
i za p o m n ie n ia  w  ob jęc iach  w ie lk ie j party1 
a m e ryk a ń sk ie j.

Inacze j z Z. S. P. P r z y w ó d c y  tej o rg a' 
n iz a c y i ro zum ie ją  dobrze, że  do  d z iś  i e. 
szcze  sze ro k ie  m a s y  ro b o tn ik ó w  polski®* 
w  A m e ry c e ,  o  ile  b u d zą  s ię  do  w ła sn e j  
ż y c ia  sp o łe czne go  w ogó ie , to  b u d zą  %  
echa  ze „ sta re go  kraju®. F a k t  in d y fe rę 0 
t y z m u  d la  p o lity k i a m e ry k a ń sk ie j  n i e  j®~ 
b yn a jm n ie j sam  p rze z  s ię  ob jaw em  p®cie 
sza jącym , ale z  fa k te m  ty m  lic z y ć  s ię  tfZe 
ba. P rze z  so c y a lizm  p o lsk i do  so cya lizb '1 
a m e ry k a ń sk ie g o  —  oto d ro g a  ja sn a  m 1! 
k ażdego , k to  w idzi, że ro b o tn ik  p o lsk i  ̂
c za sa ch  n o rm a ln y ch ,  w  c za sa ch  t. 
„prosperity®  czu je  s ię  z a d o w o lo n y m  z '9fS 
ru n k o  w, k tó re  w  ż y w sz y c h  w a rs tw a c h  aC i 
g lo -a m e ry k a ń sk ie g o  p ro le ta rya tu  b u d zą  g c 
rą c y  p rote st i chęć  do  w alki... Inacze j ib° 
że b y ć  w  cza sach  k r y z y su .  M o ż e  t® 
w p ły w  k r y z y s u  po  częśc i t łó m a c z y  i 
w zg lę d n e  pow odzen ie , ja k ie m  s ię  cies*' 
idee  „ am e rykan iza to rsk ie®  w  tej c h v %  
P o w o d ze n ie  n iew ie lk ie , a le jest. Je d b a 
pam iętać  trzeba, że A m e r y k a  to w o g ®1 
k ra j e fe m e ry c zn y c h  „ ru ch ó w  lu d o w y c h  
raczej d z iw ić  s ię  n a le ż y  n ie zn a c zn y m  r ? z 
m ia ro m  „ p o lsk ich  o d d z ia łó w  am erykań sk i®  
P. S . “, n iż  n a  n ic h  b u d o w a ć  p ow ażne  
dzieje n a  p rz y sz ło ść .  K r y z y s  m in ie , »P*( 
sperity®  zm iec ie  z w id o w n i zn a c zn ą  
k sz o ść  ty c h  „oddzia łów ® , a Z. S. P. P oZ 
stanie.

I  p o zo stan ie  w  ś c is ły m  k o n ta k c ie  (®h 
ś c is ło ść  tę au to r k o re sp o n d e n c y i w  
przodzie®  m a lu je  p rze sad n ie ) z tą  P ar. g 
soe ya listyczn ą , k tó ra  w  „ s ta ry m  k ra ju  . 
p ra w d z iw ą  p rze d staw ic ie lk ą  p o  1 s  k  i e » 
s o c y a l iz m u !

Z Rosyi.
W sprawie słuchaczek uniwersytetu- ^ 

Petersburg. Z  p o w o d u  o d e zw y  w  z  ̂
s łu c h a c ze k  i studentek, p o s łow ie  ®P° j 
cy jn i i  lew ica  p a źd z ie rn ik o w c ó w  P o S . j 
w ili za żądać  ja k n a jsz y b sze g o  postawy® 
n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  D u m y  P 1-.0 '® 
o  p rz y jm o w a n iu  s łu c h a c ze k  do  w yz® 2#  
z a k ła d ó w  n a u k o w yc h .

G im n a s t y k a  h y g ie n ic z n a  d l a  d z ie c i  s z k o ln y c h  w gMechanoleczniczy ZAKŁAD ZANDEROWSKI
L e c z n ic a  o r t o p e d y c z n o -c h i r u r g ic z n a ,  ul. Zyblikiewicza 9. Tel. 796.

dżinach popołudniowych. G im n a s t y k a  le c z n ic z a  o r to p c o y
c z n a  od 9— 1 i od 4— 6. Le c zy  się garby, sk rzyw ien ia  kręgosłupa, choroby 

w ów  i kości, stopy p łaskie  i t. d. Dr Merz. Dr Staszewski. Dr ^
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Z komisyi d i spraw robotniczych. 
Petersburg. W o b e c  tego, że k o m is y a  D u m y  

do sp ra w  ro b o tn ic z y ch  o d rzu c iła  w n io se k  
Po czyn ien ia  s ta ra ń  o  to, a b y  zw ią zk i za ­
r o d o w e  ro z p a t rz y ły  p ro jek t p ra w a  o  ase- 

S tu racy i ro b o tn ikó w , so c y a ln i de m o k ra c i 
i opuśc ili po s ie d zen ie  k o m isy i.

Prześladowanie zesłańców politycznych.
Petersburg. G ru p a  p o s łó w  z S y b e r y i  o t rz y ­

m uje c ią g łe  w ia d o m o śc i i s k a r g i  od  ze ­
s ła ń có w  p o lity c zn y c h  n a  b a rd zo  c iężk ie  
W a ru n k i życ ia . Z e s ła ń c y  z  gub . W o ło g o d z -  
kiej s k a rż ą  się  n a  g u b e rn a to ra  M o n o m a -  
ehowa, k tó r y  z a b ra n ia  p o lity c zn y m  czytać  
k s ią żk i,  odb ie ra jąc  im  n aw e t ew ange lie . 
W  T o b o lsk ie j  gub., n a  m o c y  ro zp o rzą d ze ­
nia, n ie w ia d o m o  p rze z  k o g o  w yd a n e go , za ­
b ran ia ją  ze s ła ń co m  zb ie ra ć  s ię  w  liczb ie  
W iększej n a d  3 -ch  i w y ch o d z ić  n a  u licę  po 
godz. 4-tej p o p o łu d n iu . W  pow . B ijsk im , 
T om sk ie j gub., u  ze s ła ń có w  p o lity c zn y c h  
codz ienn ie  ro b ią  re w iz y e  i b a rd zo  często  
naw et l is t y  k o n f isk u ją .  D o  ty c h  c iężk ich  
W a ru n k ó w  a d m in is t ra c y jn y c h  dodać  n a le ży  
jeszcze s tra szn ą  nędzę, w  jakie j zna jdu ją  
się  z e s ła ń c y  po lityczn i. W o b e c  tego  g ru p a  
p o s łó w  z  S y b e r y i  p o s ta n o w iła  w y b ra ć  de ­
le gacyę  i je szcze  w  ty m  ty g o d n iu  w y s ła ć  
ją do  w ice -m in is t ra  sp ra w  w ew n ę trznych , 
M a k a ro w a .

Rosya się zbroi.
Petersburg. M in iste r w ojny  p rzed łoży ł D u ­

mie t a j n y  p r o j e k t  u s t a w y  w  spraw ie 
U z u p e ł n i e n i a  z a p a s ó w  w o j e n n y c h ,  
m inister m aryna rk i zaś projekt u staw y  o 
n i e o d z o w n y c h  p o t r z e b a c h  f l o t y  
b a ł t y c k i e j .  D la  podw yższen ia  płac ofice­
rów  arm ii lądowej dom aga się rząd  16 m i­
lionów  rubli.

KRONIKA.
K ra k ó w , 14  listopada. 

Nowiny krakowskie.
Kupujcie we własnym sklepie. Robotn icze 

stow arzyszen ie  spożyw cze  „N aprzód * rozw ija 
się coraz lepiej. Sk lep  stow arzyszen ia, k tó ry  
tnieści się p rzy  ul. W iślnej 8, zaopatrzony 
jest we w szystk ie  w iktua ły  w  jaknajlepszym  
gatunku  i po cenach przew ażnie  n iż szych  
niż w  sklepach pryw atnych. W łaścicielam i 
sklepu „N ap rzodu * są  członkow ie  stow arzy­
szenia, to też czysty  z y sk  pójdzie do ich 
kieszeni; w  tej form ie dla każdego  robotn ika 
■zostanie z dyw idendy  u tw o rzony  fundusz, 
oprocentow any jak  w  banku, a m ający s łu ­
żyć robotn ikow i jako oszczędność na  czarną 
godzinę. D yw idenda  rozdzielana będzie w e­
dle rocznej sum y  wartości zakupów  zrobio­
nych  w  sklepie stow arzyszen ia. Kupow ać 
m oże w  sklepie ty lko  członek stow arzysze­
n ia; ażeby się stać członkiem , trzeba zapła­
cić 1 K  w p isow ego i 20 K  za udział, co je­
dnak  m ożna pow oli spłacać w  ratach po k o ­
ronie. Coraz więcej tow arzyszów  przystępuje 
do stow arzyszen ia  „N ap rzód * w  dobrze zro ­
zum ianym  interesie w łasnym . Ż o n y  tow arzy­
szów  bardzo sobie chw alą gatunek i  ceny 
tow arów  tam  zakup ionych. Obecnie utw orzy ł 
się kom itet kobiet, k tó ry  w zią ł sobie za za­
danie agitować m iędzy kobietam i, prow adzą- 
cemi gospodarstw o domowe, żeby przystępo­
w a ły  do „N ap rzodu * na cz łonków  i w  sw oim  
W łasnym  sklepie c zyn iły  zakupy.

Koncert „Chóru Robotniczego" i o rk ie stry  
robotniczej odbędzie się w  niedzielę 15 bm. 
o godz. 5 popoł. w  sali „ So ko ła * dla uczcze­
n ia  dziesiątej roczn icy  utw orzen ia  robotn i­
czej d ru żyn y  śpiewackiej w  Krakow ie. Po  
koncercie zabaw a taneczna.

W szkołach krakowskich urządzono  przed 
paru dn iam i „jubileusz pap ie sk i*. O d 8 lat 
stał się „jubileusz p ap ie sk i* stałą in stytycyą : 
co ro k  obchodzi papież jak iś .Jub ileusz*, co 
w idocznie jest dla n iego intratnym  interesem. 
Otóż z o kazy i tegorocznego „jubileuszu pa­
p iesk iego* k rako w sk ie  dzieci szko lne  zapro­
w adzono do kośc io ła  podczas silnego m rozu, 
nabawiając je na  pam iątkę „jubileuszu pa­
p iesk iego * kataru, in fluency  i t. p. Jako  
drugą pam iątkę sprzedaje się dzieciom  w  
szkołach po 2 h. w iersz, sp łodzony przez ja­
k iegoś p. M a ryan a  Rudnick iego. Już tytuł 
tego w iersza  jest bardzo poetyczny, bo r y ­
m ow any  : „Kantata jub ileuszow a na  cześć pa­
pieża P iu sa  dziesiątego w  50-tym  ro k u  ka ­
płaństw a jego*. U łożona  jest ta kantata na 
skoczną  m elodyę m arsza pow stańczego: „Hej 
strzelcy w raz *, a w ie lb i ona papieża za to, 
że jest „chw at*, choć „żyje w  kapłaństw ie 
Jnż pięćdziesiąt lat*. Za  to m uszą  dzieci 
szko lne  płacić po cencie...

Posiedzenie Rady miasta odbędzie się w  po­
niedziałek 16 b. m. o godz. 5 po południu. 
P rzew odn iczyć będzie prezydent dr Leo, k tó ry  
po prsebytem  zapaleniu  gardła —  tak  brzm i 
b iuletyn m agistracki —  jest już zdrów.

N a tem posiedzeniu  przyjdą pod obrady 
propozycye  w ybranej na  ostatniem  posiedze­
n iu  k om isy i dla uczczenia jub ileuszu  cesarza. 
K om isya  ta wczoraj obradow ała i w ybra ła  
referentem w iceprezydenta Sarego.

Zatrucie dzieci szkoinych. W  szkole  miej­
skiej w  ratuszu  na  W o ln ic y  zachorow ało w czo­
raj przed południem  3 chłopców, k tó rzy  rano 
p rzysz li do szko ły  w  dobrem  zdrow iu. Naj­
ciężej zapadł 8-letai Jakób  Birgel, którego 
przew ieziono do szpitala, gdzie  m im o ener­
gicznego ra tunku  zmarł. In n i dwaj chłopcy 
mają się dobrze. W yp ad ek  ten spow odow ało  
zjedzenie n ie św ieżych  ciastek, zakup ionych  
przez ch łopców  w  sklepie na  Kazim ierzu. —  
K o m isya  sanitarna, po zrew idow an iu  tego 
sklepu, zabrała cały zapas ciast dla poddania 
ich badan iu  chem icznemu.

0 kradzieżach u firmy Leinkauf donoszą 
następujące szczegó ły : H orow itz  sprzedaw ał 
kradzione tow ary  ró żnym  kupcom , przew a­
żnie w  Podgórzu. Po licya  stw ierdziła, że m ię­
d zy  in n ym i pow ien w łaściciel sk lepu  bława- 
tnego w  Podgó rzu  p rzy  u licy  Lw ow sk ie j k u ­
pow ał od H orow itza  materye jedwabne. H o ­
row itz m ia ł m u m ówić, że nabyw ał tow ar na 
licytacyi, a na  dow ód przedstaw ił m u legity- 
maeyę. Zakw estyonow ano  w  sklepie jednę 
sztukę m ateryi jedwabnej i chustkę p lu szo ­
w ą  nabytą  od Horow itza. Leg itym acya  ko le­
jow a H orow itza  była  podrob iona i fa łszyw ym  
opatrzona podpisem.

R ew izya  w  m ieszkan iu  H orow itza  w  P o d ­
gó rzu  p rzy  u licy  Lw ow skie j dała niezbite do 
w ody  jego w iny. Zna leziono u  niego mate 
rye  jedwabne, wełniane i bawełniane, ehu 
stki, tryko ty  i t. d., dalej k siążeczkę  K a sy  
oszczędności na 200  K  i go tów ką  60  K , za­
szy tych  w  palcie za podszew ką. H orow itz 
tw ierdzi, że m a jeszcze d rugą  ksią żkę  K a sy  
oszczędności na  2000  K.

H orow itz  w  śledztw ie tłom aczy się, że to­
w arów  nie kradł, ale zakupyw a ł je od dro 
bnych  handlarzy. Tłóm aezenie to potw ierdziła 
żona. W  sprzeczności z tem stoją zeznania 
służącej H orow itzów , która zeznała, że H o ­
row itz często p rzynosił z b iura różne paczki 
i przedm ioty. Służącej m ów ili Horow itzow ie, 
że tow ary  te nadsyłają bogaci krewni.

A resztow an ie  H orow itza  nastąpiło skutk iem  
anon im ow ego doniesienia do policyi. Przed 
dw om a dn iam i H orow itza  odstaw iono do są ­
du  karnego, a śledztwo poszukuje  jego spól- 
n ików .

16-Istni włamywacz. Przed trybunałem  p rzy ­
sięg łych  pod przew odnictw em  radcy  R aczyń  
sk iego  staw ał dz iś 16-letni Em il W ójcik, o- 
ska rżo ny  o cały szereg k radz ieży  z w łam a 
niem. M ło d y  ten chłopak, k tó ry  przebyw ał 
przez pew ien czas w  zakładzie  Sa lezyanów  
w  Ośw ięcim iu, po w ystąp ien iu  z g im nazyum  
zaczął sw e rzem iosło. I  tak okrad ł m ieszka 
nie p. H e n ryka  M atzkego, potem w  nocy  30 
w rześn ia w łam ał się do kaneełaryi dyrektora 
IV  g im nazyum , gdzie skrad ł dw ie pieczątki 
szkolne, któ rych  —  jak  tw ierdził —  chciał 
u żyć  na  w ystaw ien ie  sobie św iadectwa z u 
kończonej V I  k lasy. W  Kosow ie, gdzie by ł 
u  rodziców, skrad ł L u d w ik o w i H im m low i 
złoty zegarek, b roszkę  i k u lc z y k i ; matce swej 
ukrad ł różne kosztow ności, zaś babkę sw ą 
sprow adził sfingow anym  telegramem do K ra ­
kow a, a tym czasem  okrad ł ją w  W ieliczce.

W ójcik, k tó ry  p rzyzna ł się do w szystk ich  
zarzuconych  m u czynów , został 11  g łosam i 
przeciw  1 u w o l n i o n y .

W Czarnej Wsi został u tw orzony  komitet, 
którego celem jest zbieranie sk ładek na  b u ­
dowę D om u  Robotn iczego w  Czarnej W si. 
Cel ten m oże b yć  p rzy  dobrych  chęciach i 
o fiarności tow arzyszów  w krótce osiągnięty. 
U praszam y przeto tow arzyszów , ab y  w szę­
dzie i zaw sze  pam iętali o sk ładkach  na b u ­
dowę D om u  Robotn iczego w  Czarnej W si, 
które p ro sim y  przesyłać na adres tow. W ł. 
M ichońsk iego  w  Czarnej W si, ul. Szko lna  
(dom  „pod kw iatam i*). Za kom itet: W . No- 
żyńsk i, J. Rosenzw eig, R. Erdm an.

—  R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o .
Sobota: „Związek nadpos!ępowy“, komedya w  3 

aktach Maurycego Kisielnickiego (nowość), oraz 
„Przyjaciel bezinteresowny", komedya w 1 akcie 
J. Żuławskiego.

Niedziela o godz. 3 po południu: „Chmury" Ary­
stofanesa (ceny zniżone do połowy). —  O godz. 7 
wieczór m: „Związek nadpostępowy".

Poniedziałek: „Skiz" G. Zapolskiej.
Wtorek: „Związek nadpostępowy" i „Przyjaciel 

bezinteresowny".
Środa: „Michasia i jej matka" (popularne).
Czwartek: „Związek nadpostępowy" i „Przyjaciel 

bezinteresowny".

Piątek: „Chrabąszcze* i „Wampir".
Sobota: „Mój dzieciak", komedya w  3 aktach A. 

Jouvier de la Motte.
Niedziela o g dz. 3 po południu: „20 dni kozy" 

(ceny zniżone do połowy). —  O godz. 7  wieczorem: 
„Mój dzieciak".

Poniedziałek: „Związek nadpostępowy" i „Przy­
jaciel bezinteresowny".

— Repertuar teatru ludowego.
Sobo li: „Krakowiacy i Górale* (wznowienie).
Niedziela po południu: „ 2 żon Jafeta". — Wie­

czorem: „Krakowiacy i Górale".
-- Uniwersytet ludowy Im. A. M ickie­

wicza. ul. Szewska 16, I. p.
W  sali Uniwersytetu ludowego, ul. Szewska 16, 

I. piętro, w  niedzielę od godz. 7 do 8 wieczorem: 
p. Konst. Srokowski: „Kwestya bałkańska w  oświe­
tleniu historycznem i jej stanie dzisiejszym".

Uniwersytet ludowy urządza w k a ż d ą  n i e ­
d z i e l ę  w  swej sali przy ul. Szewskiej 16, I. p.,
0 godz. 3 po południu b a ś n i e  i o p o w i a d a n i a  
d l a  d z i e c i .  W  niedzielę 15 b. m. o g. 3 po poł. 
wypowie p. F. Morzycka: „Takie sobie prawdziwe 
bajeczki" (z obrazami świetlnymi). Wstęp dla dzieci 
30 b, dla dorosłyeh 40 h.

B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12— 1 i od 5—9. 
C z y t e l n i a  p i s m  otwarta od godz. U — 1 i cd 
4— 9, w  niedziele i święta od godz. 10— 1 i od 
4— 9. B i u r o  otwarte cd aodz, 5— 7.

—  V. w i e c z ó r  k l a s y c z n y .  Z akademickiego 
Koła miłośników dramatu klasycznego komunikują 
nam, że jak corocznie, tak i w  tym roku odbędzie 
się przedstawienie klasyczne. Dnia U  grudnia ode­
granym zostanie w  teatrze miejskim „Edyp w  Ko- 
lonos", dalszy ciąg mitu Labdakidów, którego część 
pierwszą „Edypa króla" odegrano staraniem Kola 
na wiosnę b. r. Tłómaczenia, które znajduje się 
jeszcze w  rękopisie, dokonał specyalnie dla Koła 
prof. dr K. Morawski.

—  W y s t a w a  g w i a z d k o w a .  Towarzystwo 
„O własnych siłach" w  Krakowie urządza w  mie­
siącu grudniu b. r. VI. wystawę gwiazdk -wą w  lo­
kalu nieustającej wystawy przy ul. Straszewskiego 
28. Zgłasza się bardzo wielu producentów z miasta
1 z prowincyi. Szczególnie dobrze zaprezentowane 
będą zabawki drewniane i blaszane, hafty, makaty, 
kilimy i drobne przedmioty z drzewa i skóry. Po­
nieważ ilość miejsca jest bardzo ograniczona, po­
żądane jest wczesne zgłoszenie się

—  K u r s  p s y c h i a t r y !  d l a  s ę d z i ó w .  Z dniem 
16 b. m. rozpocznie się w Krakowie urządzony z 
polecenia ministerstwa sprawiedliwości kurs psy- 
chiatryi, w  którym oprócz urzędników sędziowskich 
z Krakowa i okolicznych sądów powiatowych wezmą 
także udział urzędnicy prokuratoryi państwa, pra­
ktykanci sądowi i urzę lnicy domu więziennego.

Kierownictwo kursu objął prof. uniwersytetu dr 
Jan Pi l t z .  Dalszymi prelegentami będą profesor 
dr Leon Wachholz, lekarz sądowy dr Stanisław Jan­
kowski i dr Jan Mazurkiewicz.

Nowiny lwowskie,
Badania Siczyńskiego, prow adzone energi­

cznie przez psychiatrów , u legły  krótkiej prze­
rw ie z pow odu  w yjazdu  sędziego śledczego. 
D o syć  ciekaw ie zachowuje się S ic z yń sk i w  
czasie badań. Początkow o postanow ił on  nie 
odpow iadać na pytan ia  lekarzy. Dop iero  k ie ­
dy  w ytłóm aczono mu, że wobec takiego za­
chowania, będą zm uszen i lekarze podstaw iać 
inne o soby  i w  podstępny sposób w ychw y- 
tać od niego potrzebne odpowiedzi, S ic z y ń ­
sk i po nam yśle  zgodził się odpowiadać.

Zastrzegł się jednak, że na  pytan ia , ty ­
czące się morderstwa, odpow iadać nie bę­
dzie. Zachow anie jego cechuje ten sam  spo­
kój, k tó ry  zachow yw ał S ic z y ń sk i od począ­
tku. Oddaje się lekturze, pisze listy  do ro ­
d z in y  i często konferuje z obrońcam i. Ter­
m in  ukończenia  śledztwa nie da się na  ra­
zie oznaczyć.

Proces prasowy „Głosu". Przed trybunałem  
przysięg łych  zaczął się wczoraj proces prze­
ciw  tow. Hartlebow i, byłem u redaktorow i od­
pow iedzialnem u „G łosu *. O skarżyc ie lam i są 
u rzędn icy  kolejow i K rzy szto fow icz  i Nowo- 
rolski, oraz sekretarz m agistratu z D ro h ob y ­
cza Ku szn ir. K rzy szto fow icz  czuje się do­
tkn ięty zarzutem, że jest „hyeną w yborczą *; 
N ow oro lsk i ska rży  o to, że zarzucono m u 
brutalne obchodzenie się z  podw ładnym i, co 
jednego z n ich popchnęło do sam obójstwa; 
K u szn ir  ob rażony  jest k ry ty k ą  jego gospo­
darki na usługach k lik i feuersteinowskiej.

Tow. Hartleb na pierwszej rozpraw ie w  
m arcu b. r. ofiarow ał dow ód praw dy, k tó ry  
sąd dopuścił.

O  w y n ik u  rozp raw y doniesiem y.
Zaczadzenie dwu kobiet. W  m ieszkan iu  

p rzy  ul. Panieńskiej 1. 1 zapaliły  żona robo­
tn ika Zim m erspitza i  m ieszkająca z n ią  17- 
letnia dziew czyna Barbara  W odon os w  piecu 
i po łoży ły  się spać. G dy  Zim m erspitz w rócił 
rano do dom u z roboty, nie m ógł m im o pu ­
kania dostać się do wnętrza. W yw ażono  
drzw i i zastano W odooosów nę  już trupem, 
zaś Z im m ersp itzow ą udało się p rzyw róc ić  do 
przytom ności.

Z kraju.
Z Nowego Sącza donoszą  nam, że naczel­

n ik  tamtejszych w arsztatów  kolejow ych, in ­
żyn ie r Suchanek, w  metodę w prow adził ok ła ­
danie w arsztatow ców  karam i pieniężnem u Nie 
w chodząc zupełnie w  to, czy  dany  robotn ik  
jest w inien, czy  też padł ofiarą denuncyacyi 
któregoś z nastaw ników , p. Suchanek  odrazu

syp ie  kary, które zm niejszają i tak już szczu­
p ły  zarobek. K la syczn ym  przykładem , jak 
„spraw ied liw ie* te k a ry  w ym ierza, jest zaj­
ście ze stolarzem  w arszta tow ym  J. G d y  ten 
p rzy  robocie z pow odu gorąca zdjął bluzę, 
zadenuneyow ano go, że palił p rzy  robocie 
papierosa, a Suchanek  bez zbadania rzeczy 
na łoży ł na  niego 2 K  kary. G d y  J. zaprote­
stow ał przeciw  n iesłusznem u obw in ien iu  i  za­
żądał sp isan ia  protokó łu  i przesłuchan ia św iad ­
ków, S» chanek prędko karę zniósł, zam ienia­
jąc ją na  naganę. Co nagana dla kw a łifikacy i 
kolejarza oznacza, w ie każdy.

Lep iejby p. Suchanek  zrobił, gd y b y  zam iast 
baw ić się w  nakładan ie  kar, zajął się  raczej 
przydzie leniem  robotn ikom  potrzebnych ma- 
teryałów, żeby ludzie nie potrzebow ali ro z ­
bijać się po warsztacie za potrzebnem i im  
rzeezami. Rozum iem y, że oszczędność na  
materyale ma znakom ity  w p ływ  na w ysoko ść  
tantyem  rozm aitych pp. nacze ln ików  i in ż y ­
nierów, ale robotn icy nie są  do tego, aby  
form alnie żebrali o potrzebne im  do p racy 
przybory.

Spodz iew am y się, że p. Suchanek  zm ieni 
sw e postępow anie dla un ikn ięc ia  bliższego 
zajęcia się jego rządami.

Kalectwo przy pracy. Z  Szczako w y  dono ­
szą, że wczoraj zawaliło się tam rusztow anie  
now o budującego się domu, przyczem  29  letni 
Józef Lentocha i 24-letni M icha ł W a re k  od­
n ieśli ciężkie, zaś k ilk u  innych  robotn ików  
lżejsze obrażenia. P o w y ż szy ch  dw óch prze­
w ieziono do K ra ko w a  na  oddział ch iru rg iczny  
szpitala Łazarza.

Uprowadzenie żydówki. A ro n  D ach s z N a ­
rola doniósł policyi, że jego córka 14  letnia 
M alc ia  została uprow adzoną. Podejrzyw a o h  

Lu d w ik a  Ryszow sk iego , k tó ry  przez 2 lata 
by ł w  Am eryce, skąd  przed 2 m iesiącam i 
wrócił, a w  tych  dn iach znow u  znikł. D ach s 
sądzi, że R y sz o w sk i córkę jego albo w yw ió z ł 
do A m e ryk i albo um ieścił w  klasztorze.

Sensacyjna sprawa. W  r. 1900  skaza ł sąd 
obw odow y w  Tarnopolu  strażn ika  ska rbo ­
w ego ze Ska ły , Zaborow skiego, na  śm ierć za 
zastrzelenie przełożonego, respieyenta P ile ­
ckiego. Zaborow ski, k tó ry  m iał spełnić jakąś 
czynność  służbową, poszedł do szyn ku , a 
p rzy łapany  przez respieyenta, strzelił do niego 
z karabinu. Karę  śm ierci zam ieniono Zabo­
row sk iem u  na  dożyw otn ie  w ięzienie, które 
odsiadyw ał w  B ryg id kach  w e Lw ow ie. P o ­
niew aż m iew ał on tu często napady epile­
ptyczne, zajął się n im  dyrektor w ięzienia 
Szczęsnow icz, k tó ry  p rz y  pom ocy brata za­
sądzonego poczyn ił k ro k i o w znow ien ie  sp ra­
w y. Zaborow sk iego  poddano obserw acyi p sy ­
chiatrów, k tó rzy  orzekli, że w  chw ili popeł­
n ienia czynu  by ł n iepoczyta lny i że jest dzie­
dzicznie obciążony. W obec tego Zaborow sk i 
praw dopodobnie zostanie uw oln iony.

Wojowniczy aptekarz. „K ron ika  farm aceu­
tyc zna * zam ieszcza w  ostatnim  zeszycie na­
stępujący dokum ent:

Doniesienie  sądow o-lekarskie  (w  spraw ie 
sądow o karnej, wolne od stempla). R... P... lat 
22, asystent farm acyi, podaje, że dnia 31 pa­
ździern ika  1908 r. został przez p. aptekarza 
Stan isław a Szczepańskiego  ze Zabłocia ko ło  
Ż yw ca  pob ity pięściam i po tw arzy  i  kopn ię ­
ty  kolanem  w  brzuch. Badanie  jego w y k a ­
zuje następujący stan obecny.

1) M ężczyzna , w zrostu  średniego, m iernie 
odżyw iony, ma w argę górną  i dolną część 
tw arzy  pow alaną k rw ią ,  w ydobyw ającą  się 
z obu dziurek  nosow ych.

2) B ad an y  ska rż y  się na  ból w  oko licy  k i­
sz k i ślepej, która jest za  dotykiem  bolesna.

Orzeczenie: opisane pod 1 ) zm iany są  św ie­
żym  krw otok iem  no sow ym  a op isana pod 2) 
zm iana jest stłuczeniem  oko licy  k isz k i ślepej. 
Obrażenia te m og ły  powstać od pobicia pię­
ściam i lub  też od kopnięcia kolanem. O b ra ­
żenia te pociągną za sobą  10 c iodniow e nad­
werężenie zdrow ia, z 6 c iodn iow ą n iezdolno­
ścią do p racy zawodowej, stanow ią w ięc lek­
k ie  uszkodzenie  ciała, co jako zgodne ze za­
sadam i n a u k i lekarskiej, do w iadom ości św ie ­
tnego c. k. sądu  podaję.

Żyw iec, dnia 31 październ ika  1908  roku. 
(Podp is lekarza).

„W ypadek  to w  aptece p. S. nie p ierw ­
s z y  —  pisze „K ro n ika  farmaceutyczna®, —  
k ilkunastu  już ko legów  od k ilk u  zaledw ie lat 
wpadło w  jego sidła, k tó rzy  zw yk le  w  po­
dobny, lecz nie tak gw a łtow ny sposób —  w y ­
dostawali się stamtąd.

Fa k t  ten znajdzie epilog przed kratkam i 
sądowem i, k tó ry  m oże raz już nareszcie spo­
woduje p. S. do kapitulacyi.;

Zan im  podam y w  p rzysz łym  num erze prze­
bieg rozpraw y, zanim  reprezentaeye nasze 
przedsięw ezm ą zbadanie spraw y, sądzim y, że

Fabryka piecówkafl .Tomasza DanzaK B A K O W , U L IC A  ZA B 9A  L . I I ,
wyrabia piece i kuchnie wszelkich typów i kolorów.

'—  Specyalssośe białe kafle. —

| Płaszczyki* żakiety, peleryny, sukienki,
• ubranka, również fartuszki, kapuzy itd.

Wszystkie tow ary odznaczają się elegancyą i w y r o b e m

dziecinne! d l a  dziewcząt i c h ł o p c ó w ,  doborowym. I  p o i  e h  niskiego w p s z a  ceny bardzo grzysifpM. K r a k ó w ,  Orodzka L .  O ,  «  codwórzi.
MAGAZYN KONFEKCYI2 “ „MAISON BEBE*
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nie znajdzie się żaden n a iw n y  m agister lu b  
asystent, k tó ryb y  p rzy jąw szy  u  niego posadę, 
chciał czekać na podobne zajście*.

Z zaboru rosyjskiego.
Szubienice W Łodzi. Z  Ło d z i nap ływ ają w  

ostatnich dniach liczne w iadom ości o w y ro ­
kach śmierci, fe row anych  przez sąd w ojenny 
pozostający obecnie tam na kadencyi. W czo ­
raj donosiliśm y o o śm iu  ofiarach, z których  
jedna, skazana  przez sąd na katorgę, pow ie­
szona  została dla tego, że K a z n a k o w  
z m i e n i ł  w y r o k .  D z iś  m am y d a lszy  ciąg 
krw aw ej kadency i sądu wojennego:

D n ia  12 listopada sąd w ojenny rozw ażał 
spraw ę D om in ika  B ukow sk iego , F ranc iszka  
Stępienia, Macieja P akow sk iego  i Jana Stę 
pienia, o ska rżonych  o dokonan ie  szeregu na ­
padów  bandyck ich  w  połączen iu z rabun 
k iem  w  podm iejskich okolicach i w siach  po 
w iatu  łódzkiego. Sąd  skaza ł: Bukow sk iego, 
Pakow sk iego, braci Stęp ien iów  na śm ierć 
przez powieszenie.

D n ia  13 listopada w a rszaw sk i sąd wojen­
n y  rozw aża ł spraw ę 17-letniego Edw arda  
D łużew sk iego, 20  letniego Jana P y rk a  i 28- 
letniego Lucyana  Radziew skiego, oskarżonych  
o napad w  m arcu b. r. na inkasenta  m łyna  
parow ego pod firm ą G rodzińsk i, Olszera, i 
zrabow an ie  m u 100 rubli, zegarka i rachun 
ków . Sąd  skaza ł: D łużew sk iego  na  12 lat 
robót ciężkich, a P y rk a  i Radziew sk iego  na 
śm ierć przez pow ieszenie.

Wykrycie broni. W  Częstochow ie, w  m ie­
szkan iu  Stan isław a Kow a lsk ie go  p rz y  u licy  
Krótkiej, podejrzanego o uk ryw an ie  bandy­
tów, dokonano  rew izyi, przyczem  znaleziono 
w  skrytce  w  ścianie dw a brow ningi, k ilk a ­
dziesiąt naboi oraz sztylet.

Skazanie WŁ Okręta. W  w arszaw skie j Izb ie  
sądowej rozpatryw ana by ła  po raz trzeci 
sp raw a p. W ładysław a  Okręta, b. redaktora 
w arszaw sk ich  „N o w in ",  k tó ry  ska za ny  został 
tym  razem  na 1 ro k  tw ierdzy z zaliczeniem  
3 i  pół m iesięcy, które p. Okręt już odsie­
dzia ł w  w ięzieniu. O d  p. O. Izba  zażądała 
1000  rub li kaucyi. O brońca p. Okręta adw o­
ka t I. B run ne r w no si do senatu kasacyę.

Ze świata.
Zbawca „ojczyzny* —  obrońcą moralności.

W  „Russk iem  Sob ran ju * w  Petersburgu  m iał 
jeden z gości se rb sk ich  odczyt o spraw ie 
bałkańskiej. Znajdujący się na  odczycie Pu - 
ryszk iew icz, sko rzy staw szy  z obecności k il­
k u  cz łonków  p raw icy  dumskiej, w yją ł z k ie ­
szen i afisz teatralny, zapow iadający w ysta ­
w ien ie  „Sa lom e* O ska ra  W ilde ’a w  teatrach 
cesarsk im  i Kom isarzew sk iej i ro zw inąw szy  
go  przed publicznością, rozpoczął w  gw ałto­
w n yc h  słow ach w ypow iadać sw e oburzenie 
z pow odu  tego faktu. Piętnując przyjęcie na 
scenę „ ro sy jską * sztuki, która  obraża i  depce 
„m oralność, religię i cerkiew *, Pu ry szk iew icz  
w y ra z ił nadzieję, że zebrani n ie dopuszczą 
do podobnego „b luźn ie rstw a* i podał sposób, 
za  pom ocą którego m ożna  to osiągnąć. S p o ­
sób  to prosty, n ieraz p raktykow any, w ed ług 
recepty „ istinno-russkiej*... —  Zaproponow ał 
m ianow icie, ab y  praw ica dum ska  w ysła ła  te­
legram  do oberprokuratora synodu, b y  ten 
m ocą  swej w ładzy  rozkaza ł zdjąć z reper­
tuaru  sztukę, która  się nie podobała... P u ry -  
szkiew iczew i.

Oskarżeni adwokaci. Z  Petersburga dono­
szą, że adw okaci: Skarjatin  i H ilerson, o 
ska rżen i z pow odu  w yg ło szen ia  przez n ich 
m o w y  obrończej podczas procesu o pogrom  
białostocki, otrzym ują m nóstw o depesz i li­
stów  z w yrazam i współczucia. W  tych dniach 
odbędzie się ostatnia narada adw okatów  pe­
te rsbursk ich  celem uchwalenia, w  jakiej for­
m ie i jakim i środkam i w yrazić  protest prze­
ciw  procesowi, w ytoczonem u w spom nianym  
adw okatom  przysięgłym . Najwięcej zw olenn i­
kó w  ma projekt w ysta ran ia  się o interpela- 
cyę w  Dum ie w  tej sprawie.

Czornosecinlec mordercą. Z  Petersburga 
donoszą : Toczy  się c iekaw y a tajem niczy 
proces o zabójstwo studenta Bolesław a G u  
donisa. Gudonis, człow iek postępow y, b y ł 
nauczycie lem  u niejakiego Bunow sk iego, 
członka Z w ią zku  narodu rosyjskiego. Bunow - 
ski, zadow o lony  z G udonisa  jako z nau czy ­
ciela, ścierał się z n im  często w  poglądach 
i  w tedy p rzychodziło  do o strych  sprzeczek; 
w  czasie jednej z n ich B u n o w sk i schw yc ił 
rew olw er i strzolił do Gudonisa, k ładąc go 
trupem  na miejscu. O ska rżo n y  tlóm aczy się, 
ja ko b y  strzelał w  celu sam oobrony, przedtem 
bow iem  G udonis schw yc ił go  rzekom o za 
gardło. Św iadków  w ezw ano przeszło 70.

Sufrażystka na stosie. Lu d n o ść  L o n d y n u  
obchodzi corocznie u roczystą  rocznicę w y ­

k ryc ia  „ Sp isk u  p rochow ego*. Obchód, w  któ 
rym  biorą udzia ł o lbrzym ie tłum y ludności, 
kończy  się zaw sze na  w zgó rzu  Hampstead, 
gdzie b yw a  palonym  uroczyśc ie  m anekin, uo ­
sabiający najw iększego w roga narodow ego ro ­
ku  ubiegłego.

W  ten sposób  zostali spaleni Krueger, Roż- 
diestw ienskij i inni. W  tym  ro k u  podczas 
uroczystego obchodu w  d. 6 b. m. ofiarą 
egzekucy i by ła  su frażystka  —  m anekin  n a ­
turalnej w ie lko śc i, ub rany  w  ja skraw ą  odzież.

Stos składał się z 40  w ozów  drzew a i 180 
beczułek sm oły. M ia ł 12 stóp w ysoko śc i i 
100 stóp obwodu. Płom ien ie  tego o lbrzym ie 
go „auto-da-fe* b y ły  w idoczne z odległości 
w ielu mil.

Nowy sposób gaszenia pożarów. Jak  dono 
szą  z Now ego Jorku, sikaw k i, naw et poża­
rowe, staną się w krótce p rzyrządam i zbyte­
cznym i. W  mieście owem  zaprow adzono no ­
w y  sposób gaszen ia  ognia, a p róby  w ypad ły  
nadspodziew anie  pom yślnie. U rządzono  tam 
centralną stacyę pomp, które wtłaczają wodę 
w  sieć o sobnych  rur, idących  pod ulicami. 
G d y  w ybuchn ie  pożar, straż ogn iow a łączy 
węże z najb liższym  otworem  ru ry  i  strum ień 
w od y  try ska  w  górę, pędzony siłą  pom p cen ­
tralnej stacyi. Po  raz p ie rw szy  system  ten 
w ytrzym ał próbę —  dosłow n ie  —  ogniową, 
gd y  w ybu ch ł pożar w  5 p iętrow ym  b u d ynku  
p rzy  u licy  F ranklina. Za łożono  5 wężów, z 
któ rych  w oda tryska ła  na  w y so ko ść  225 
stóp, gd y  dotychczasow e s ik a w k i działają za­
ledw ie na  Va tej w ysokośc i. W  ciągu 15 m i­
nu t pożar został ugaszony. Po  tej pom yślnej 
próbie urządzono w  N o w ym  Jo rku  drugą  sta­
cyę pomp, a sieć ru r  rozciąga się już na  
przestrzeni 65  mil.

Automobile pow iększają  w  w ie lk im  stopn iu  
liczbę ofiar n ie szczęśliw ych  w yp ad kó w  w  ko- 
m un ikacyi. W ed ług  londyńsk iego  „Econo- 
m ist* na  ulicach L o n d y n u  było  o fiar kom u- 
n ik a c y i:

W  roku zranionych zabitych
1905  11684  172
1906  14060  212
1907  16772  283

Ten sz y b k i w zrost na leży  p rzyp isać  w zro ­
stow i ko m u n ikacy i autom obilowej. Za  to m a 
ludność, płacąca podatki, to jedyne zadość­
uczynienie, że m usi dz ięk i panom  autom obi- 
listom  ponosić  zw iększone  koszta  konserw a- 
cy i dróg, autom obile bow iem  n iszczą  drogi 
w  znacznie  w iększym  stopniu, n iż  zw yk łe  
wozy. Oto jak  w zrasta ły  koszta  utrzym ania  
dróg, licząc w  funtach szterlingów, za milę 
angie lską:

wzrost
W  hrabstwach 1901 1906 1907 procentowy 

Hertfordsh ire  46  54  63 35
East Su sse x  79 111 119 49
H am sh ire  45  72 72 60
Berksh ire  61 81 100 63
Su rre y  151 248  267 77

Oto o fia ry  w  m ieniu i krw i, jakie  ponoszą 
m asy  ludow e dzięk i w aryactw om  autom obi 
low ym  kapitalistów !

„Wesoła wdówka* w Ameryce. Pochód  
tryum fa ln y  „Wesołej w d ó w k i*  w  Am eryce  
dobiega k resu  i m ożna teraz już obliczyć, 
ile p ien iędzy w yda li Am erykan ie  na sław ną 
operetkę Lehara. O d 21 październ ika  1907 r. 
w ystaw iono  ją 421 ra zy  w  jednym  z now o 
jo rsk ich  teatrów; do k a sy  w płynęło  w ów czas 
około  3Va m iliona koron, a zw yż  700.000 
m ieszkańców  było na przedstaw ieniach.

Su m y  jednak, zapłacone napraw dę za b i­
lety są  o w iele w iększe, gdyż  podczas przed­
staw ień „Wesołej w d ó w k i*  up raw iano  z po­
wodzeniem  i  na w ie lką  ska lą  ażiotaż i pła 
cono trzy  i cztery ra zy  więcej, n iż  rzeczyw i­
sta cena biletu p rzy  kasie. Pub liczność  za­
kup iła  w  tych  czasach nu t za okrągło  900  000  
koron. D yrekto r teatru now ojorsk iego  H e n ­
ry k  Savage  w  przeciągu jednego ro ku  w y ­
słał do E u ro p y  około  650  000  K  tytułem  tan 
tiem; dw ie w ielkie trupy  operetkowe do dziś 
podróżują jeszcze po Stanach Zjednoczonych, 
a po ukończen iu  ich artystycznego tournee 
w yn io są  ogólne dochody z „Wesołej w d ó w k i*  
w  Stanach Zjednoczonych około  20 m ilionów  
koron.

B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuj.e —  fortepiany, pianina, harm onie i pia- 
nole —  krajow e i zagraniczne now e i prze­
grane —  za gotów kę i na sp łaty —  bez zaliczki.

MYDŁA przRtłutft&zene
toaletowa

(w cenie pocz. od M  kal.) ara*

Philodermine Mailnawiklag*
(cena 79 b.) idealnie nawalą war- 
•ftkośś tkśnr I z iN U B n tt in M i& >

Kaszlącym zw racam y uw agę  na  inserat o 
Thym om el Scillae, preparacie często poleca­
n ym  przez lekarzy.

D o  n a s z y c h  c z y t e l n i k ó w !  Każdy czytelnik 
naszego pisma otrzyma na żądanie piękny kalen­
darz na r. 190) od znanej firmy Max Bohnel, Wie 
deń, IV. Margarethenstrasse 27/47, dirmo i opła- 
tnie natychmiast po podaniu swego adresu kartką 
korespondencyjną do tej firmy, a otrzyma go na­
tychmiast bez żadnej dopłaty.

C i e r p i ą c y m  n a  d o l e g l i w o ś c i  Ż o ł ą d k o w e
zwracamy uwagę na ogłoszonie o b a l s a m i e  ż o ­
ł ą d k o w y m  dra Rosego; jest to środek łtgodne 
rozwolnienie wywołujący, wskutek czego przyczy­
nia się do regularnego trawienia i podniecenia 
apetytu. B a l s a m  ż o ł ą d k o w y  d r a  R o s  e g o  jest 
od przeszło 40 lat znanym środkiem domowym. 
Skład główny w  aptece B. Fragnera, c. k. dostawcy 
dworu w Pradze. W  Krakowie do nabycia we wszy­
stkich znaczniejszych aptekach.

TELEGRAMY
z  d n ia  14  listopada.

G ło s  urzędow y o p rze s ilen iu .
Wiedeń. B i u r o  k o r e s p .  d o n o s i: Podczas 

obrad, które się  wczoraj odbyw a ły  w  m in i­
sterstw ie sp raw  w ew nętrznych  pod przew o­
dnictwem  bar. B ienertha, om aw iano rzeczo 
we w arunk i, dotyczące utw orzen ia  koalicyj­
nego gab inetu parlam entarnego. Chociaż na ­
stąpiło z n a c z n e  z b l i ż e n i e  s t r o n n i c t w ,  
m im o to n i e u z y s k a n o  t a k i e g o  p o r o ­
z u m i e n i a  co do całego kom p leksu  spo r­
n ych  spraw, k tó reby dało już t e r a z  odpo­
w iedn ią  podstawę do utw orzen ia  gab inetu 
parlamentarnego. W sz y sc y  reprezentanci stron 
nictw  podnieśli jednak k o n i e c z n o ś ć  u- 
t w o r z e n i a  g a b i n e t u  p a r l a m e n t a r ­
n e g o  i dlatego zw rócono się do bar. B ie ­
nertha z u silną  p rośbą, ab y  po utw orzen iu  
n o w e g o  g a b i n e t u  (jak iego ?  m oże urzę­
dn iczego? P rzyp . Red.) za g łów ne zadanie 
sw e uw aża ł p r z y g o t o w a n i e  odpow ie­
dn ich  podstaw  dla utw orzen ia parlam entar­
nego gab inetu koalicyjnego.

Objęcie kolei prywatnych przez państwo.
Wiedeń. R o zp o rzą d ze n ie  m in is te rs tw a  k o ­

le i og ła sza , że ru c h  n a  lin ia ch  u p a ń s tw o ­
w ione j czesk ie j k o le i pó łnocne j z dn iem  
15 b. m. ob ję ty  zostaje  p rzez  ad m in istra -  
c yę  p ań stw o w ą . R u c h  n a  tej s ie c i p ro w i­
zo ryczn ie  zostaje  p o w ie rz o n y  p ra sk ie j  d y ­
re k c y i tej ko le i, k tó ra  będzie  n o s i ła  od tąd  
na zw ę  „C. k. d y re k c y a  d la  czesk iej ko le i 
pó łnocnej “i będzie  b e zp o śre d n io  p o d le ga ła  
m in is te rs tw u  kole i.

Z sejmu węgierskiego.
Budapeszt. Członkow ie  stronnictw a na ro ­

dow ości w ystosow a li p ism o do prezydenta 
sejmu z zaw iadom ieniem , że składają m an­
daty do kom isy i, gd yż  d o  n a j w a ż n i e j  
s z y c h  k o m i s y j  n i e  z o s t a l i  w y b r a n i .

Budapeszt. W  sejm ie  p o se ł E tv o e s  s k a r ­
ż y ł s ię  z p o w o d u  tego, że do  k o m is y i  d la  
re fo rm y  w yb o rcze j n ie  d o p u szczo n o  żad n e ­
g o  z  p o s łó w  o p o zy cy jn y ch .

Strejk głodowy.
Budapeszt. „Pester L lo d *  donosi z Z a ­

g r z e b i a ,  że 6 Se rbów  uw ięz ionych  pod 
zarzutem  zdrady stanu, k tó rzy  upraw iali 
przez k ilka  dn i strejk głodow y, zostało prze­
n ie sionych  wczoraj z pow odu  osłabien ia do 
szpitala.

Echa debaty nad interwiewam Wilhelma.
Berlin. C e n tru m  p o sta w iło  w  p a rla m e n ­

cie w n io se k , w z y w a ją c y  R a d ę  zw ią z k o w ą  
do  p rze d ło żen ia  p a r lam e n tow i p ro je k tu  u- 
s taw y , regu lu jącej o d p o w ie d z ia ln o ść  k a n ­
c le rza  R z e s z y  i je go  zastępcy.

S o c y a ln i d e m o k ra c i w n ie ś li p ro jek t u s ta ­
w y  w  sp ra w ie  z m i a n y  k o n s t y t u c y i  
p ań stw a  n iem ieck iego . P ro je k t  zaw ie ra  n a ­
stępujące  p o s ta n o w ie n ia : 1) K a n c le rz  R z e ­
s z y  je st za  sw e  u rzę d o w a n ie  od p o w ie d z ia l­
n y  w o bec  p a r la m e n tu ; 2) o d p o w ie d z ia ln o ść  
ro z sze rza  s ię  ta kże  n a  w sz y stk ie  p o lity c z ­
ne  c z y n y  c e s a r z a ;  3) k a n c le rz  R z e s z y  
m a  b y ć  u s u n i ę t y ,  jeże li p a rlam e n t tego  
za żą d a ;  4 ) p r z y  n a ru sz e n iu  z ro z m y s łu  
lu b  zan ie d b a n iu  o b ow ią zkó w ' s łu żb o w y c h ,  
m ia n o w ic ie  p r z y  c z y n n o śc ia c h  p rze c iw n ych  
k o n s ty tu c y i lu b  s z k o d l iw y c h  d la  pań stw a , 
p a rlam e n t m oże  w n ie ść  o s k a r ż e n i e  
p rze c iw  k a n c le rzo w i R ze sz y .  O b ra d y  i  de- 
c y z y a  n a d  ta k ie m  o sk a rże n ie m  m a  p rz y ­
s łu g iw a ć  t r y b u n a ło w i p ań stw a, k tó re g o  24  
c z ło n k ó w  w y b ie ra  p a r lam e n t n a  p oczą tku  
k a żd e go  o k re su  le g is la tyw n e go .

Katastrofa w kopalni.
Hamm. Pon iew aż akcya  ra tunkow a obecnie 

zupełnie została w strzym aną, m ożna uw ażać 
za pewne, że p rzy  katastrofie zginęło 360 
górników. W  szpitalach znajduje się nadto

27 r a  n n y c h .  Jak  obecnie stw ierdzono, z3'  
lano w odą nie szyb  w jazdowy, ale szyb  dl* 
dop ływ u  powietrza. S z y b y  poprzeczne i wej' 
ścia do szyb ó w  zosta ły  zam urow ane cele® 
słum ienia  ognia. N ie  m ożna przewidzieć, ki®" 
d y  będzie m ożna przystąp ić  do w ydobyci* 
zw łok.

Śluby cywilne w Finlandyi.
Helsingfors. S e n a t  f in la n d z k i uchw ali! 

p rzy ją ć  p ro jek t u s ta w o d a w c z y  o  z a p ro w * ' 
d ze n iu  w  F in la n d y i  ś lu b ó w  cyw iln ych ! 
m ocą  u s t a w y  tej ś lu b y  k o śc ie ln e  trac* 
m o c  obow iązu jącą . U s ta w a  n ie  ro zc ią g * 
s ię  je d y n ie  n a  o s o b y  w y z n a n ia  p ra w o s ł* ' 
w nego.

„Szwedzki dzień“.
Helsingfors. W  w ie lu  m ie jscow ośc iach  

F in la n d y i  św ię to w an o  d n ia  6 b. m. t. zW< 
„ szw e d zk i d z ie ń *  —  św ię to  u stanow ione  
w  ce lu  w zm o cn ie n ia  so lid a rn o śc i m iędzy 
ró żn o ro d n e m i g rup am i, za lu d n ia jącem i F in ' 
la n d yę , k tó re  je d n a k  u w a ża ją  szw e d zk i j ? ' 
z y k  za  sw ój. C a ła  n ie m a l F in la n d y a  m ia ł*  
w  dz ień  ten  w y g lą d  u ro c zy sty .

Śmierć cesarza chińskiego.
Pekin. Obiega tu pogłoska, że cesarz już 

um arł, ale nie m ożna n ic  pew nego się do- f  
wiedzieć. Pojaw ił się edykt, polecający w y ' 
chow yw an ie  5-letniego syna  ks. C buna  P a y * 
w  pałacu i m ianujący ks. C huna  współregen- 
tem. Z  tego m ożna wnosić, że P a y  jest prze­
znaczony  na następcę tronu.

Pekin. (B. Reutera). C z łonkow ie  wielkiej 
R a d y  zgrom adzili się wczoraj w  pałacu ce' 
sarskim . Cesarzow a wdowa, która zjaw iła si? 
na zebraniu, zem dlała w  ciągu  konferencyi-

Nowy Jork. W ed ług  doniesienia „Associated 
P re ss *  z Pek inu, eesarzow a-w dow a także leży 
w  agonii.

Z parlamentu francuskiego.
Paryż. Izb a  deputow anych przyjęła budź®* 

m inisterstwa sp raw  w ew nętrznych. W niosek 
o skreślenie fundu szu  dyspozycyjnego  został 
360  głosam i przeciw  180 o d r z u c o n y .  
P rezydent gab inetu Clemenceau, zwalczają® 
ten wniosek, postaw ił kw estyę zaufania.

Z i  s t m r z y s n i  I ipmt&nL
Ogłoszenie.

Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebr*' 
ciach można umieszczać tylko za opłatą 40 1)*' 
i e r z y  od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedź 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1 k a r o ® 6 
za jednorazowe ogłoszenie.

*  C h ó r  r o b o t n i c z y  w  K r a k o w i e .  U pras**
się wszystkich czynnych członków Chóru ora-. Of  
kiestry, aby w niedzielę 15 b. m. o godz. 11 prze® 
południem przybyli do sali „Sokoła* na ostatni* 
próbę w wieczorku, oraz celem zdjęcia fotograf”1' 
cznego całej grupy Chóru. Fotografie po 4 K zam®' 
wiać można u kasyera Chóru.

* B a c z n o ś ć  t o w a r z y s z e  k r a k o w s c y !  Z * '
rząd Związku wzywa *sz  stkie organiza ye za W®' 
dowe, aby do dni 14 wybrały delegatów na waln® 
zgromadzenie Związku stow. robotn. Każda orga®' 
zacya wybiera na każde pierwsze 50 członków 2 d®' 
legatów, na każde następne 50 członków 1 delegat- 
ułamki liczą się za całość. O wyborze należy dc  
nieść w  te* minie wyżej oznaczonym podpisane®0 
przewodniczącemu Związku. J. W a l i g ó r a .

* Z a b a w a  t a n e c z n a  m a l a r z y  I I .  grupy o®' 
będzie się w  sobotę 14 b. m o godz 8 wiecz®f 
w sali Związku stow. rob. w  Krakowie, Wiślna
I. p. Wstęp na salę 70 h. Stroje spacerowe.

* W  R a k o w i c a c h  w lokalu Czytelni robotni' 
czej Uniwersytet ludowy urządza w  niedzielę 1® 
b. m. o godz. 4Va po południu wykład S. Krauz®: 
„O niebie, ziemi i gwiazdach*, ilustrowany obr®' 
zami świetlnymi.

* B a c z n o ś ć  t o w a r z y s z e !  Komitet miejsc®' 
wy P. P. S. D. w Kraków e ustanowił od 1 list®' 
pada b. r. swym sekretarzem tow Tadeusza K®" 
w a l s k i e g o .  We wszelkich zatem sprawach (<*' 
czyty, zebrania i t. p.) zwracać się należy do nieg® 
w godzinach od 7— 8 wieczorem, w  niedzielę ®° 
l t — 12 w  południe w  Związku stow rob., Krakó^- 
Wiślna 5, I. piętro. Za komitet miejscowy P. P. S. D-' 
Dr M a u r y c y  K a p e l l n e r .

* P o d g ó r z e .  W  niedzielę 15 b. m. w  lokalu Sto' 
warzyszeń robotniczych (Mały Rynek 4) odbędzi® 
się w i e c z o r e k .  Na program złożą się Przedst®' 
wienie amatorskie: 1) „Dziesiąty Pawilon*, dra®® 
w l akcie; 2) „Dzieci muzy*, komedya w  1 akci®' 
oraz zabawa taneczna. Wstęp 40 h. Początek o god*- 
8 wieczorem.

Wieczorki odbywać się będą w  każdą niedziel?'
*  U n i w e r s y t e t  l u d o w y  n a  p r o w i n c y i '

Zarząd główny Uniwersytetu ludowego im. A. M1' 
ckiewicza urządza następujące wykłady na pf®' 
wincyi:

R z e s z ó w :  w  niedzielę 15 b. m. w  sali „S®‘
Sp®"koła* o godz. 3V2 po południu H. Radlińska : 

łeczny rozwój Polski*. ■>
T a r n ó w :  w niedzielę 15 b. m. o godz. 7 vric 

czerem w  sali Stow. robotn. (ul. Targowa 10, I. P1' 
K. Czapiński: „Rozwój form własności*. ^

Hiars** telearaflc««;-*k
Sadspstitt, 14 listopada. Pszenica na kwiecień 12]** 

do 12'63. Pszenica na październik 10'75 do 10'™' 
Żyto na kwiecień 10 55 do 10 56. Owies na k^J®’ 
cień 8'51 do 8'52. Kukurudza maj 7'50 do 
Rzepak na sierpień 14 25 do 14'35.

Oferty mierne. Cnęć kupna mierna, 
silne. Pogoda: odwilż.

REIM i SPÓŁKA Kraków, Rynek 37 Unia A-B . Kalosze rosyjskie na  buc ik i fa sonu  am erykańsk i eg°-

Rogóżki kokosowe, szczotkowe I i®* 
lazne. — Wałeczki, Kit i Gips do zabez­
pieczenia drzwi i okien od przeciągów i zimna.

Zmiana lokalu s  Antoni Tabor
s m  po  cenach  p rz y stę p n ych .  —

przeniósł swoją pracownię obuwia na ni. D ł« ' 
f ją  L  11. —  Wykonuj© obuwia męski® 
i damskie według francuskich modelu 
Tamże specyalny skład kaloszy rosyjskich. ~ W 0
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P O G A D A N K A  P R Z Y R O D N IC Z A .

Tajemniczy świat.
G dy  cicha, pogodna noc narzuci na  ziemię 

sw ą  chustę czarną, gw iazdam i usianą, to po­
śród  tych  gw iazd  dostrzedz m oże człow iek 
ó w  py łek  m a rny  w śród  przestrzeni w szech­
św iata, jedną, rub inow em  isk rzącą  się św ia ­
tłem. G w iazda  ta, to M a r s ,  ów  tajem niczy 
św iat, około  którego tyle legend k rą ży  po­
śród  m ie szkańców  ziemi.

Już w  s a n s k r y c i e ,  jednem z najstar­
szych  p ism  na  ziemi, m iał M a rs  sw ą  n a zw ę : 
„ a n g a r a k a “ (p łonący węgiel), lub także 
„ l o h i t a n g a "  (ciało czerwone). G recy zwali 
go  „ p y r  o e i s "  (ognisty).

P ro ro k  Izajasz daje m u nazw ę „ S y n a  j u ­
t r z e n k i "  (helel), a talm ud zw ie go c z e r ­
w o n y m .

I  w szystk ie  te n a zw y  odpow iadają w  isto­
cie jego św iatłu  spokojnem u i rubinow o-czer- 
wonem u. Ta barw a czerwona m a sw e źródło 
zapew ne w  czerwonej barw ie wegetacyi M a rsa  
i  w  materyi, z której powstał, lub  w e w a r­
stw ie m gły  i chm ur otaczającej go  atmosfery. 
S iła  tego św iatła m a być siedm  tysięcy  m i­
lionów  słabszą od s iły  św iatła słonecznego; 
w  sie rpn iu  i w rze śn iu  jest czterykroć silniej­
szą, n iż  w  lu tym  lub  marcu.

Co lat piętnaście zbliża się M a rs  do naszej 
ziem i na odległość p i ę ć d z i e s i ę c i u  p i ę ­
c i u  m i l i o n ó w  k i l o m e t r ó w ;  odległość 
zaś jego od ziem i najw iększa w yno s i c z t e ­
r y s t a  m i l i o n ó w  k i l o m e t r ó w .  Zm ien­
na  też jego odległość od słońca w yn o s i prze­
ciętnie dw ieście dw adzieścia siedm  m ilionów , 
a  czas drogi, którą  odbyw a naoko ło  słońca, 
trw a dn i sześćset ośm dziesiąt siedm. O d k się ­
życa  dw akroć w ię k szy  (czyli że przekrój jego 
w y n o s iłb y  sześć tysięcy siedmset kilom etrów ) 
obraca się naoko ło  swej osi w  przeciągu dw u ­
dziestu czterech godzin  i trzydziestu siedm iu 
m inut, a w ięc dzień na  M arsie  trwa o trzy ­
dzieści siedm  m inut dłużej od dnia na  naszej 
ziem i, ro k  zaś jest przeszło dw akroć d łu ższy  
od  ro k u  ziem skiego.

Żadna z gw iazd  nie budzi od w ieków  tyle 
w śród  la ików  i uczonych  zainteresowania, co 
w łaśn ie  M ars, w  k tó rym  m y, dzieci ziemi, 
usiłu jem y —  i n ie bez słu sznośc i —  w idzieć 
św ia t pokrew ny, „ d r u g ą  z i e m i ę " ! . . .

S ły n n y  astronom  i popu laryzator w iedzy, 
F l a m m a r i o n ,  tw ierdzi, że przeszczepienie 
rodu  ludzkiego  na  M arsa  by łoby  analogieznem  
z  przeniesieniem  M a ro kkań czyka  z jego oj­
czyzny , A f r y k i  północnej, do Paryża. M a  tu 
na  m yśli naturalnie w a ru nk i klim atyczne prze­
dew szystkiem .

Już p rzy  pom ocy zwykłej, m niejszego ka ­
libru, astronom icznej lunety, m ożem y p rzy  
sprzyjającem  położeniu (czyli t. zw. o p p o -  
z y  c y  i) rozpoznać na  ciele M a rsa  c z e r w o ­
n a w e ,  n i e b i e s k a w e  i s z a r o z i e l o n e  
p l a m y ,  które skracają się k u  brzegom, 
w yd łuża ją  się zaś k u  środkow i planety.

P lam y  te zm ieniają od czasu do czasu 
swój kształt, lecz nie zm ieniają n igd y  miej­
sca sw ego położenia, tak, że jeszcze dziś 
m ożna  jedną z tych  plam  dokładnie rozpo­
znać, którą  pew ien astronom  już w  r. 1659 
opisał.

P rz y  pom ocy lunety  powiększającej pięćset 
do  sześciuset razy, m ożem y dostrzedz na 
M arsie  ląd y  stałe, w yspy, m orza i  owe osła­
w ione  k a n a ł y  M a r s o w e .  Najlepiej znaną 
jest z iem skim  astronom om  po łudn iow a pół­
ku la  M arsa, gd yż  w łaśn ie  ta pó łku la  jest k u  
ziem i zw róconą w  okresie  najmniejszej m ię­
d zy  M arsem  a ziem ią odległości.

P rzyjąw szy, że owe j a s n e  p l a m y  na 
M a rs ie  są l ą d e m  s t a ł y m ,  c i e m n e  z a ś  
o b s z a r a m i  m ó r z ,  b y łb y  M a rs  ciekawem, 
geologicznem  przeciw ieństw em  ziemi.

P lam  ow ych  rozróżn iam y trzy  rodzaje: 
b i a ł e  na b iegunach M arsa, uw ażane  za 
śn ieg  i lód, zm niejszają się bowiem, a w re­
szcie zn ikają zupełnie, idąc k u  ró w n ikow i 
M a r s a ; następnie p lam y j a s n e ,  uw ażane 

t za ląd stały; i w reszcie c i e m n e ,  w idziane 
na  pó łku li południowej, a uw ażane  za w ód  
m asy. Ląd  sta ły  rozciąga się .więc jako  sze­
roki, spo isty  pas w okó ł rów n ika, m asy  zaś 
w ód  jako  otwarte morza, biegnące k u  bie­
gunom . Uczeni n iek tó rzy  sądzą, że gó r niema 
wcale na  Marsie.

W  pob liżu  bieguna północnego, a także i 
południow ego, m ożem y już p rzy  pom ocy ma 
łej lunety dostrzedz lśniące, praw ie kredow o 
białe p lam y któ rych  w ie lkość w  pew nych 
porach ro ku  się zm ienia; a naw et w  czasie 
M arsow ego  lata te p lam y białe zn ikają zu 
pełnie, w  czasie zaś z im y zw iększają  się. 
P lam y  te oznaczają nam, że na  Marsie, po­

dobnie jak  na  ziemi, pada śnieg, taje i 
marznie.

Co do ow ych  „ k a n a ł ó w "  na  Marsie, to 
o dk ry ł je w  r. 1877 astronom  S c h i a p a  
r  e 11 i, k ie dy  odległość M a rsa  w ynosiła  jedyne 
znane w  dziejach astronom ii m in im um , a 
m ianow icie ty lko  s i e d m  i p ó ł  m i l i o n a  
k i l o m e t r ó w .  S c h i a p a r e l l i  zauw ażył, 
że cały M a rs  pok ry ty  jest system em  kan a ­
łów, b iegnących prosto i  równolegle, w  od­
stępach regularnych, które w  pew nych  miej­
scach ze sobą kom unikują. A stronom  w spo 
m n iany  uznał je za w ytw ó r sztuczny, dzieło 
celowe inte ligentnych istot. Sze rokość  ich 
m ia łaby w ynosić  pięćdziesiąt do stu, długość 
od tysiąca do pięciu tysięcy  kilom etrów. Fak t 
ten w zbudził o lbrzym ie zainteresowanie w śród  
ludzi nauk i i utw ierdził św ia t tem silniej w  
przypuszczeniu, że M a rs  jest zam ieszkały, a 
sto sunk i panują tam podobne, jak  w  Egipcie  
za czasów  Faraonów , k iedy  to kraj ten cały 
porzn ięty by ł siecią naw adniających go ka ­
nałów, zasilanych  w odą N ilową. Co jednak 
by ło  zastanawiające i w ątp liw ości rodzące, 
to fakt, że w  pew nych porach ro k u  kana ły  
te w idziane b y ły  p o d w ó j n i e ,  jakoby  o 
ram iouach parzystych, w  innych  zaś porach 
ro k u  p o j e d y n c z o !

Różn ie  to w ytłóm aczyć usiłow ano i tak 
n. p. że w  pew nych  porach naw adniane są 
ty lko  pewne, w  innych  zaś inne k ana ły ;  to 
znów, że ram iona podwójne kana łów  są  jeno 
złudzeniem  w zrokow em , mirażem, m ającym  
swe źródło w  mgle atmosferycznej. N iektórzy  
uczeni uw ażają kana ły  te za szcze liny  p rz y ­
padkow e i zaklęśnięcia, powstałe skutk iem  
zderzenia się M arsa  z innem i ciałam i niebie- 
skiem i.

Dzisiejsze badania M arsa  zm ierzają prze 
w ażnie  k u  rozstrzygn ięc iu  pytan ia : czy  M a rs  
jest zam ie szka ły ? A stronom  w spółczesny L o -  
w e  11 rozstrzyga  pytanie to t w i e r d z ą c o ;  
owe k a n a ł y  uw aża za d z i e ł o  c e l o w e ,  
w ykonane  przez istoty w ysoce  inteligentne.

S ły n n y  elektrotechnik-cudotwórca T e s l a  
ośw iadczył niedawno, że wkrótce będzie się 
m ógł z m ieszkańcam i M arsa  porozum iew ać 
za pom ocą —  „głosu  N iagary"!... Rozum ie  on 
to w  ten sposób, że o lb rzym ia siła  w odo­
spadu N iaga ry  pozw oli m u w ytw orzyć  prąd 
o takiem  napięciu, że będzie m ógł c iskać na 
M arsa  silne b ł y s k a w i c e .  Z  n ich u ło ży  
alfabet i „telegraf bez d ru tu ", łączący Z ie ­
mię z M arsem  już gotów ! A  może?... K tóż 
jutro przew idzieć może i zdobycze  ludzkiego  
gen iuszu  ?... E s.

T. powodu zbliżającej się rocznicy śmierci Wyspiań­
skiego (28 listopada) polecamy książeczkę:

STANISŁAW  
WYSPIAŃSKI
NAPISAŁ EM. HAECKER

Książeczka ta zawiera życiorys i obraz twórczości 
Wyspiańskiego, oraz wyjaśnia jego znaczenie dla 
rozwoju myśli polskiej. Ozdobiona portretem wła­

snym Wyspiańskiego.

Cena 30 h — z przesyłką 35 h.

Do nabycia w  administracyi wydawnictw partyj­
nych: Zygmunt Klemensiewicz, Kraków, Wiślna 5.

Z różnych stron.
Jak się agituje w Turcyi. —  Przepracowany bur­
mistrz. —  Jakie zakłady robiono i rzed wyborem 
prezydenta Tafta. —  Petycya długości 13 kilometrów.

Kandydac i na  posłów  do parlam entu ture 
ckiego uciekają się nieraz do dz iw nych  spo­
sobów  w erbow ania  sobie głosów . W  m owach 
sw ych  nie wdają się w  fantazye na temat 
p rzy sz łych  sto sunków  politycznych, lecz o- 
powiadają w yborcom  h istorye  z życia  co 
dziennego. Przed k ilk u  dniam i jeden z k a n ­
dydatów  w yda! odezwę do w yborców , w  któ­
rej pisze:

„Posiadam  100 krów , 360  owiec, 2 w iel­
b łądy i 100.000 p iastrów  rocznego dochodu. 
Oprócz tego posiadam  w  Małej A z y i  dobra, 
a w  Konstantynopo lu  dom. Sądzę przeto, że 
m am  praw o polecić się w yborcom , gd yż  na 
podstaw ie mego znacznego m ajątku jestem 
w stanie reprezentować w  parlamencie go ­
dnie interesy m oich w yborców .

*
Przed  k ilk u  dn iam i z łoży ł lord-m ajor L o n ­

d ynu  John  Be ll po jednorocznem  urzędow a 
n iu  sw ą  godność w  ręce następcy sw ego lo r­
da W yatta. Bell ska rży ł się przed dzienn ika 
rzami, że jako lord-m ajor m iał bardzo ciężkie 
przejścia.

B y ł  to p raw dziw ie  —  m ów ił —  bardzo 
przyjem ny, ale i c iężki rok. Robota  ciężąca

na barkach lorda majora jest ogrom ną i ty lko  
m em u żelaznem u zd row iu  zawdzięczam , że 
w yszedłem  bez szw anku. M usia łem  asysto ­
wać p rzy  przyjęciach cesarza niem ieckiego i 
prezydenta F ran cy i;  m usiałem  na  czele bur 
m istrzów  całej A n g lii rew izytow ać burm istrzów  
francusk ich  w  Boulogue, a oprócz politycz­
n ych  m iałem  i wesołe w ydarzenia, któ rych  
najwięcej dochodziło do m nie za pośredn i­
ctwem sk rz y n k i na  listy. O trzym yw ałem  ty ­
siące listów  z p rośbam i o pieniądze na różne 
najdziwaczniejsze w yna lazki, oprócz tego o- 
trzym yw ałem  codziennie stosy  listów  ze w szy ­
stk ich stron św iata z najrozm aitszem i prośba­
m i i propozycyam i. R az  np. otrzym ałem  list 
z A m eryk i, w  któ rym  proszono  m nie o po­
moc w  w y szu k a n iu  zagin ionego brata autora 
listu. Zrobiłem, co m ogłem  i m iałem  szczę 
ście w idzieć obu braci, k tó rzy  po 20 latach 
niew idzen ia się w  mojej obecności u śc iska li się.

In n y m  razem  otrzym ał lord-m ajor list z 
Indyi, w  któ rym  ojciec 2 córek prosi go  o 
pom oc w  w ydan iu  ich za mąż. D o  tego celu 
potrzebuje 50.000 K, które lord-m ajor m ógł 
b y  m u z łatwością darować.

D u żo  listów  zaw iera p ro śby  o interwencyę 
w  doprow adzeniu m ałżeństwa do skutku.

*

Am erykan ie  uw ażają  w ybó r naczeln ika pań ­
stwa za sport podobny  n. p. do w yśc igów  
końskich, które nie m ogą się obejść bez za 
kładów. To też staw iano za  Taftem  lub za 
B ryanem  kolosalne sum y, a w e środę w ie­
czór, g d y  już rezultat b y ł w iadom y, zaczęło 
się regulow anie  zakładów. A  n ie  odbyw ało  
się to koniecznie  w  gotówce, lecz w  najdzi­
w aczn iejszy nieraz sposób. I  tak pewna 
aktorka, która przegrała, m usia ła  w leźć do 
beczki, a tę w śród  ko losalnego zb iegow iska 
toczono około  teatru, w  k tó rym  była  anga 
żowaną. In n y  p rzegryw ający m asia ł w ydra  
pać się na  drzewo w  ogrodzie pub licznym  
i z tej w ysoko śc i przez pół godz in y  w y k rz y ­
k iw ać do spacerujących, że jest małpą. In n y  
znów  m usia ł na  czw orakach przejść przez 
B roadw ay, g łów ną  ulicę Now ego  Jorku, n a ­
turaln ie w śród  ko losalnego zb iegow iska. Je­
dną z najcięższych przegranych jest to, że 
p rzegryw ający m usi w śród  w ie lk iego ruchu  
ulicznego toczyć przed sobą jajko i uważać, 
żeby je do oznaczonej m ety przytoczyć całe. 
Jeden ze znanych  po lityków  m agistrackich 
0 ’R e illy  m usiał, siedząc tyłem  na  ośle, ob­
jechać całą dzielnicę m iasta i w yw o ływ ać : 
Założyłem  się za B ryanem  i byłem  głupcem ! 

*  *  *

W  angielskiej Izb ie  gm in  w n ió sł zeszłego 
p iątku  poseł S loan  petycyę, z 750.000 pod­
pisów, składającą się z 50 ru lonów  papieru, 
które, rozwinięte, zaję łyby d ługość około  13 
kilom etrów. Petycya  żąda zaprow adzenia k o ­
m isy i rządowej dla in spekcy i k lasztorów . —  
S iedm iu  w oźnych  parlam entu napracowało 
się porządnie, n im  pow nosili do gm achu o- 
w ych  50 ru lonów , o łącznym  ciężarze 16 
cetnarów.

MAŁY FELIETON.
CZESŁAW  WROCKI.

Młodość i Trud.
S z ła  so b ie  b u jn a  i  b e z tro ska  M ło d o ść  

d ro g ą  p ro stą  i rów ną, s z ła  w p ro s t  p rzed  
siebie, u śm iech a jąc  s ię  p o go d n ie  do  s ło ń ­
ca, do  życ ia , do  w ła s n y c h  m a rze ń  i n a ­
dziei, któ re j k w ia ty  b a rw n e  i w o n n e  pod  
s to p y  się  jej s ła ły .  Z  p u rp u ro w y c h ,  p e ł­
n y c h  u s t  c is k a ła  w  p rze strzeń  p ie śń  ra d o ­
ści, upojen ia ; po zd ro w ie n ie  s ła ła  z iem i i 
n iebu .

—  Ja k że  p ięknem , ja k  p ro ste m  i  d ob re m  
jesteś, o Ż y c ie ! —  szep ta ła  radośn ie . I  śm ia ­
łe  rz u ca ła  w y zw a n ie  szczy tom , k tó re  n a  
k ra ń c a c h  w id n o k rę g u  d u m n ie  sw e  u śn ie -  
żone  g ło w y  w  s ło n e c zn yc h  b la sk a c h  k ą ­
p a ły .

—  Ja k że ż  ła tw o  do jść  tam  n a  szc zy ty !  
I  pocóż  zbaczać  z tej d ro g i najprostsze j, 
g d y  o n a  na jpew nie j i  najłatw ie j ta m  m n ie  
zaw iedz ie ! O, za iste ! N a jła tw ie jszą  jest do 
ce lu  i c h w a ły  d r o g a  p r a w d y  i n a jp ię ­
k n ie jszą  ! I  n ie m a  nic, n ik o go , k to b y  m n ie  
z  d ro g i tej zb o czyć  zn iew o lił!

T a k  ro z m y ś la ła  b u jn a  i b e z tro ska  M ło ­
d o ść  i k ro k ie m  g ię tk im , n iem a l tanecznym , 
zd ą ża ła  k u  szczytom .

*
*  *

W te m  za stąp iła  jej d ro gę  po stać  potę ­
żna, m ąż  nag i, o lb rz y m ie g o  w zro stu , o p ie rs i 
szerok ie j, g ę s t y m  po ro słe j w łosem , o ra ­
m ionach , k tó ry c h  ż y ł y  i  m ię śn ie  b y ł y  n a

k sz ta łt  w ęz łów , sę k ó w  i g ru b y c h  na ro śli,  
ja k o b y  n a  k o n a ra c h  odw ieczn ego  dębu. 
P o d  czo łem  n isk ie m  o c zy  m ałe, p rze b ie ­
głe, b ły szczące . W ś r ó d  tw a rz y  zm a rsz c zk a ­
m i gę sto  p o ry so w a n e j u sta  w ą sk ie , bez- 
k rw iste , m ocn o  a  z ło ś liw ie  zaciśnięte. Z a ­
ciętości srog ie j i stra sz liw e j m o c y  w yraz , 
m o c y  n ieu stęp liw e j i śm ie rc ią  grożącej. N a  
p o tę żn ych  stopach, ły d a c h  i udach , ja k o b y  
śp iżo w ych , H e rk u le so w y  tors. S k ó r a  k o ­
lo ru  w y p o le ro w a n e g o  b ron zu .

—  ...Ktoś j e s t ?  —  p y ta  c icho  M ło d o ść ,  
ze d rże n iem  p o b la d ły c h  nag le  w arg .

—  N ie  zn a sz  m n ie ?... J u śc i m n ie  n ie  
zn a sz  —  m łodziku!... J a m  T r u d ,  twój 
ojciec i  b ra t  —  od  d n ia  d z is ie js z e g o !... —  
o d rze k ł O lb rzym .

—  U stąp, a że b ym  ja  M ło d o ść  m o g ła  iść  
dalej tą  d ro g ą  p ro stą  k u  o n y m  szczytom , 
bań... U stą p  —  b rac ie ! O to  idę  i śp ie w am  
so b ie  p ie śn i w ese la , w ie lb ię  s ło ń ce  i z iem i 
w sze lk ą  żyw iznę...

—  O h o h o !  P o w o li —  s y n k u !  J u ż  cię n ie  
od stąp ię ! C h ce sz li pó jść  tą  d ro g ą  dalej, to 
m n ie  oba l! D rż y sz ? . . .  A n o  —  sp ró b u j!  
N ie m a  ra d y ;  sp ró b o w a ć  s ię  m u s im y .  O b a ­
l isz  m nie, a d ro g a  d la  cię do  szczę śc ia  
i c h w a ły  otw arta. O b a lę  ja  ciebie, to z g i­
n ie sz, s p e ł n i a j ą c  s w ó j  o b o w i ą z e k !  
Z g in ie sz  ja k  t y lu  in n y c h ,  n ie z n a n y c h  lu b  
za p o m n ia n y c h  —  bohatyrów ...

—  U stąp , daj p rze jść! L ę k a m  s ię  ciebie. 
J a k o ż  ja  M ło d o ść  s ła b a  i b e zb ro n n a  m o gę  
s ię  m ie rz y ć  z tobą  —  o lb rzym ie ?...

—  D a re m n e  tw e p ro śb y ,  n ie  u stąp ię ! 
H a !  h a ! W ię c  s ię  lę k a s z ?  S ła b y ś ? . . .  A  w ięc  
dob rze ; w sk a żę  ci d ro g ę  inną . S p ó jrz :  tam  
w  odda li w ije  s ię  k rę ta  ścieżka...

—  A le ż  tam  bagno , a  śc ie żk a  k rę ta  
i d łu g a  —  szep ta ła  z  lę k ie m  M łodość...

—  H a !  n ie m a  d ró g  in n y c h !  —  m ru k n ą ł 
O lb rz y m . —  Je st  ty lk o  ta d ro g a  p rosta, 
k tó rą ś  s z ła  do tąd  —  i tam ta  kręta. T u  
m u s isz  s ię  zm ie rzyć  ze m n ą ;  tam ta  za ś 
w iedz ie  p rze z  b a g n o  g r z ą sk ie  i sm rodliw e... 
M o ż e  prze jdziesz.

—  H a !  w o lę  z re z y g n o w a ć  ze szczytów , 
z p ra w d y ,  i ze s ła w y ,  n iź li n a ra ża ć  m e 
zd row ie  i ż yc ie  n a  bój z  tobą  —  O lb r z y ­
m ie !

—  J a k  chce sz  —  o d b u rk n ą ł  n iechętn ie  
O lb rzym .

I  ze sz ła  b u jn a  i  b e z tro ska  M ło d o ś ć  z d ro g i 
p roste j i p ięknej n a  bagno . A  g d y  n a ń  
w sfąp iła , ro z w a r ła  o tch łań  sw ą  cuchn ącą  
paszczę.

A  O lb rz y m -T ru d  śm ia ł s ię  d łu g o  i po sę ­
pn ie, n a  p iękne j d rodze  stojąc...

NADESŁANE.
d a  dzia ł tan rM U k ay a  a ia  o d y e w iu fa ).

Uporczywe przeziębienia
i kaszel zn ik a ją  p rę d ko  p rzez  z a ży w a n ie  ła g o ­

dzącej i w zm acn iającej E m u ls y i  S C O T T A .

Emulsja SCOTTA
je st ta k  p rz y je m n ą  w  sm aku , 

że w sz y sc y ,  k tó rz y  n ie  m o gą  

straw ić  z w y k łe g o  t ra n u  wą- 

trob ianego,

Emulsyę SCOTTA
z  ła tw o śc ią  i p rzy je m n o śc ią  

zażyw ają , O p ró cz  tego  jest 

? £ &  E m u ls y a  S C O T T A  znaczn ie  od-

oznscotta .0*”1 p ow iedn ie jszą  d la  zdrow ia.

C e n a  o ry g in a ln e j  f la sz k i 2 K  5 0  h. D o  

n a b y c ia  w e  w sz y stk ic h  aptekach.

Lecznica chi­
rurgiczna, In­
stytut Roent- 

genowski
z przenośnym

aparatem
Szwedzka gi­

mnastyka le­
cznicza.

Dra Artura Frommera.
Kraków, ui. św. Tomasza 18,

I. piętro.
(Róg ul. Floryańskiej). Telef. 81. 
G odz. p rzy ję ć  o d  9 do  11. 
G odz. o rd yn ac . o d  3  do  4. 
Oddzielne ambulatoryum dla 

mniej zamożnych osób.

Zakład wodoleczniczy
i sanatoryum spec. chorób nerwowych

Dra Kupczyka
Kraków, ul. Szujskiego 11 (ró g  Ra jsk ie j).

N o w o ś ć !  "SAP0NA f jedyny zupełnie nie szkodliwy i tani 
proszek do p r an ia  b i e l i zny  

ma joHna paczka Va klg. 40 halerzy
w Drogueryi Z. KOMOROWSKIEGO
=  Kraków, ulica Floryańska Nr. 33. =

PRACOWNIA BANDAŻY I SKŁAD wyłącznie dla Pań i dzieci

ARTYKUŁÓW gumowych i ortopedycznych S K Ł A D  G O R S E T Ó W
m w m  W Ę G R Z Y N O W I C Z

W  KRAKOWIE, PRZY U L I C Y  ŚW. TOMASZA Np. 27,
■■■- » ■ —  I d ą c  o d  k o ś c i o ł a  N .  M L  P a n n y  u l i c ą  S z p i t a l n ą  n a  p r a w o .



Kraków, ńietŁziela N A P R  Z O D 15 listopada 1908 Nr. 816,

DROBNE OGŁOSZENIA
Za anons w  „Drobnych ogłoszę-1 
niach“ liczymy za każde słowo |

6 halerzy, tytuł 20 halerzy.
BBMgąaHMBBBBHflEBSSSaS

■ J e d y n a
najsumienniejsza w  Krakowie pra­
cownia k r a w i e c k a .  Uskutecznia 
wszelkie zamówienia dokładnie i 
trwale według pierwszorzędnych an­
gielskich żurnali, z powierzonej lub 
tamże obranej materyi, po cenach 
nader niskich. PIOTR GÓRKA, Kra­
ków, ul. Floryańska 21, I. p. Na 
prowincyę wysyła próbki, żurnale, 
sposób brania miary i ceny ubrań. 
Cenniki wysyła opłatnie. Towarzy­

szom 10% taniej.

Piękny biust.
Dobrze rozwinięty biust

w przeciągu 2  m ie ­
sięcy można dostać 

zapomocą 548

Piimles 
Orienfales
(pigułki oryentalne) 

jedyne, które roz­
wijają i wzmacnia­
ją piersi, nadają 

    biustowi kobiece­
mu wdzięczną pełnię, nie szkodząc 
zdrowiu. Pod gwarancyą wolne od 
arszeniku. Uznana przez lekarskie po­
wagi. Absolutna dyskrecya. Pudełko 
z przepisem użycia franko za po- 
przedniem nadesłaniem 6 K 45 h, 

albo za pobraniem 6 K 75 h.

J .  R a t i ć ,  aptekarz w Paryżu
SKŁADY: w Pradze: Fr. Vitek i Sp., 
Wassergasse 10; Budapeszt: aptekarz 

J. V. TOrfik, Kiraly Utcza 12.

Księgarnie S. A. Krzyż, 
i Dra W ładysława Miłkowskiego

w Krakowie
polecają dzieła pedagogiczne

Rerassaera
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Obcych Języków w Szkoło f Bo­
mu baz nauczyciela, z objaśnieniem 
wymowy i kluczem, pod tytułem:

Samouezek
Polsko-Niemiecki kurs I-szy 
K 2-40, -  kurs II K 4'80. -  
Polskc-Francuski kurs I kor. 
3-60, -  kurs II kor. 9‘60. —  
Polskc-Angloisiii kurs I kor. 
2'30, — kurs II kor 3’60. —  
Polsko-Rosyjski kurs I k. 4'20, 

kurs II kor. 5 40. — Amerykański Prza- 
wodnlk z rozmówkami angielskiemi 

kor. 1-30.

Ił. G L A N Z B E R G
W TARNOWIE 4K

ii. Krakowska 3 (aaprzeotw st. poczt;}
poleca gramofo- 
ny marki „Anio- 

n l i i W .  łek“, wielki wy- 
bór płyt najnow- 

$1 »zych zdjęć, mi- 
\jr szyny do szycia,

rowery i części 
składowe po ce- 
nach fabryczn, 
Reperacye wy- 

ifonuje się szybko i dokładnie.

K t o  n i e  k o e h a  
swojej żony i swoich dzieci!

__ We własnym interesie * 9 8  
proszę zażądać za nadesłaniem marki 
poczt." na 10 h. prospektu i cennika. 

W ysyłka pod ttyskrecyą.

J Ó Z E F  B A U E R  
KOSMETIK, łtygieoiczBO-chem. fabryka.
Generalne zastępstwo i biuro wysyłk. 

Wiedeń, i. Sonnenfelsgasse 21.

Poselska 15
T O R T Y

w  kilkunastu gatunkach, po­
cząwszy od 3 K, fantazyjne 

od 5 K poleca 
fabryka wyrobów cukierniczych, 
prowadzona pod osobistym 

kierunkiem
R. Pieczarki w Krakowie, 
Poselska 15 (koto keścisła św. Józefa). 
N a  prowincyę zlecenia usku­
tecznia szybko i punktualnie 

odwrotną pocztą.

Mimo ogólnej drożyzny
sprzedaję moje towary 
i nadal po nadzwyczajnie 
tanich cenach. Niklowy 
Remontoir kieszonkowy 
z marką Systemu Ros-

  kopf, 36 godzin idący
wraz z pięknym łańcuszkiem K 3'90, 
trzy sztuki Kor. 11"— , sześć sztuk 
K 20'— . Srebrny Roskopf o trzech 
kopertach, bardzo silny Kor. 12'— 
Stalowy damski remontoir K 7'80. 
Budzik najiepszy K 3'— Łańcuszki 
irebrne od Kor. 2'— . Zegarki dam­

skie złote od Kor. 20-— .
B o ga to  i lu s tro w a n e  c n a l k l  na

żiądanie d a rm o  i  o p ła tn ie .

IGNACY CYPRES, KRAKÓW,
n i. F lo ry a ń sk a  49.

Osobo; k tó re  b y ł y  w Ameryce 
lu b  Kanadzie i m a ją  za- 

/  m ia r  n a p o w ró t  p o w ra ­
cać zd a rza  s ię  sp o so b n o ść  p rze d  od jazdem  za ro b ie n ia  d u żo  p ie ­
n ięd zy . —  Z g ło s z e n ia  p o d  Ameryka p rzy jm u je  Anoncen Expfidition
Eduard Braun, Wien I., Rotentursnstrasse 9.

Dla chorych! Dla cierpiących! Dla zdrowych!
Przeciw jak najbardziej uporczywym i zastarzałym wypad­
kom : reumatyzmu, gośćca, bólów nerwowych, bolu głowy i zębów, 
przeciw bolom krzyża i mięśni, kłuciu w  boku, darciu, bolom nóg, 
opuchliznom chwałą ogólnie wypróbowany w  wielu klinik ch 
przez około 1000 lekarzy bardzo polecony, natychmiast uśmie­

rzający ból

Ichtyomentol
Patentowany we wszystkich państwach. Wielokrotnie odzna­
czony. Skutek nadzwyczajny! Jako środek leczniczy niezró­

wnany ! Przeszło 15000 listów dziękczynnych. Główna fabryka i wysyłk 
Laboratoiyum chem. aptekarza S. Edelmana w  Bohorodczanach, oddział 58. 
Przesyłka franko od 5 flaszek wzwyż za nadesłaniem 6 koron, za pobra 
nieui 20 h. więcej, 10 flaszek franko 10 koron, 25 flaszek franko 23 koron.

Brzytwa Patentowawa we wszystkich państwach.

Zawsze ostra brzytwa
nie potrzebuje nigdy być ostrzona, lecz 
tylko obciągana. — Masz pan zatem za

Kor. 1*50
4  b r z y t w y

l-ma słał

z 3 rezerwowymi ostrzami.

w najlepszem wykonaniu, fabrykat naj­
lepszej jakości, nawet dla najsilniejszej 

brody. Za pobraniem wysyła

ZSIGMOND & Co. 
Wiedeń, III., Johannesgasse 3/11.
Naśladownictwo prawnie zaztrzeżone.

Praktyczne w podróży! Niezbędne w każdym domu!

Woda do mi w stanie stałym. 
„Jahra“ Balsa©stor tabletki d©  

wody d© ©st.
Jedna tabletka rozpuszczona w  ł/2 szklance 
wody, daje aromatyczną, odwania ącą płukankę, 
konserwującą zęby. Flakon 50 pastylek K. T2Q.

„Jahia“ Kall eMarfemis pasta
do zębów wybiela zęby, desinfekcyonuje i kon­
serwuje jamę ustną. Tuba 80 h.

„Jahra“ P e t r o g e n .
W - śmienity środek do konserwowania włosów, usuwa łupież 
i swąd z głowy, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- 
padan u. Cena flakonu K. 2 i K. 4.

Wszędzie do nabycia lub w składzie fabrycznym

w Aptece Fort. GRALEWSKIEGO w Krakowie
W y yłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie.

Budzik z dzwonem wieżowym
najlepszej jakości, raz na 30 godz. naciągany 
z donośnym dzwonem, rama okrągła, gł, dko 
politurowana, 30 cm. średnicy, cyferblat ze 
szkłem, 3 pozłacane wagi, 3-letnia pisemna gwaraneya.

t y S J k o  k o r o n  6 * 6 0 .
Tensam z świecącym się w  nocy cyferblatem 
K 7‘20. Niema ryzyka! Dowolna wymiana lub 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za zaliczką lub po- 
przedniem nadesłaniem należytości przez 
p i e r wszą  f a b r y k ę  z e g a r k ó w  w  Br i i x

c. i k. nadworny dostawca w B rih  Nr, 430. (Czechy).
Bogato ilustrowany polski cennik z 3000 ry- 
(•■nami na żądanie d a r m o  i o p ł a t n i e .

Nowość! Nowość!Renafssance
N o w o  i  z  w ie lk im  k o m fo rte m  zo sta ła  otwarta

Restauraoya I kawiarnia
ul. ©s°©d25ka 1. 49.

K u c h n ia  sm aczna,ITcodz ień  św ie że  za k ą sk i,  p i w o  
P i l z s a e ó s k i©  I  B a w a r s k i e .  Obsługa a la minut. 
Codziennie koncert znakomitej orkiestry salonowej, z udzia­
łem kilku solistów, p od  d y re k c y ą  zn a n e go  k a p e lm istrza  

p. Sellera. 5151

Apteka Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie
poleca własnego wyrobu

T a b le t k i  k a s k a r o w e
środek wypróbowany a gruntownie przeczyszczający żołądek, nie 
sprawiający boleści, nie zawiera bowiem aloesu, a więc nieszko­
dliwy i przyjemny do zażycia Zażywa się na czczo idąc spać 

po 2 sztuki. —  Cena słoika 1 kor.

Piw© z ekstraktem słodowym
wyborny środek na kaszel i katar płuc i żołądka, używa się 3 
razy dziennie po 2 większe kieliszki. —  Cena butelki 72 hal. 

Główny skład na zachodnią Galicyę

Wina i Eliksiru Kola na wzmocnienie nerwów. Cena K 170.
C r e s s i e  I r i s

do pielęgnowania skóry i piękności cery. —  Cena słoika 2 kor.
Z a w sze  św ie ża  K r o w i a u k a  

tak krajowa jak wiedeńska. 897 Cena kor. 1-40.

Do Ameryki i Kanady
przeprawia najszybciej

Linia Kunarda
Główno zastępstwo na Galicyę

L w ó w  ulica Gródecka L. HH.
— —  W y j a ś n i e ń  u d z i e l a  d a r m o .  r =

sp rzeda je  najw iększy dom obuwia znanej w  św iec ie  f irm y

A l f r e d a  F r a u l i l a  lmm0
W  w Krakowie, skład g ł ó w n y  Rynek 14 " W

Kalosze  P°
i Śniegowce ^ ^ |p 8 S i8 S  nlsklcSicenacii.

Kalosze m ę sk ie . . po K 4-50

Kalosze damskie . po K 2 80

Kalosze dziecięce. po K 2'30

Kalosze męskie „Sliperj“ po K 5'20

Kalosze damskie „Slipery" po K 3 90 

Kalosze Ula panienek . . po li 2 SO

Uwaga: Największy wybór męskich, damskich i dziecinnych bu­
cików po niskich, stałych fabryczn. cenach. Zastępca L. Steigler.

Szkodliwość nikotyny usunięta.

WP. M p. W . BeMowski w Krakowie.
Z  p rzy je m n o śc ią  dono szę  W P a n u ,  że od  czasu, ja k  u ż y  

w am  P a ń sk ie j  w a ty  „ S a lv e so l“ w  c y g a rn ic z k a c h  sz k la n y c h  
n ie  doznaję, p r z y k r y c h  objaw ów , k tó re  m i d o k u c z a ły  sku tk ie n  
pa len ia  ty ton iu . W o b e c  tego  u p ra sz a m  o n ad e s łan ie  fa l z 
p ob ran ie m  pocztow em  i t. d.

L w ó w , 2  m aja  1903. Z wysokiem poważaniem

Prof. d r .  Antoni fiSars

O dobroci i doniosłem znaczeniu preparatu „Sal 
v e g © f“  świadczą najlepiej rozpowszechnione

Tutki cygaretowe ze „Salyesolenf
Oryginalny pakiecik „Waty Sa!vesoltt wy 

starczy na 200— 400 papierosów7 lub cygar.
1.000 tutek „ z e  "SaIves©Seist<ć K. 280. 
Pakiecik waty „ S a lw e s o l *  30 lub 60 hal.
10 Cygarniczek szklanych 1 kor. 20 hal. 
Wyroby te poleca: Zakład przemysłów; 

wyrobów papierowych „Mori§“

M r.  W . B E Ł D O W S K I.  K r a k ó w

CONTRHEUMAA
(Nazwa zastrzeżona dla 

Extractum hippocastani metho- 
losaiicylatum)

&nadaje się do wcierań. masowania, okładów i ewentualnie do „  
pieli jako środek łagodzący i uśmierzający bole reumatyczn , neu- 
ralgiczne i w  podagrze jakoteż do usunięcia przykrego swędzenia 
przy odmrożeniach, jako środek resorbujący przy obrzękach stawów 

i uruchomienia takowych.

1 tuba i  koronę
Za poprzedniem nadesłaniem K 1.50 przesyła się 1 tubę ,|J
Za poprzedniem nadesłaniem K 5.— przesyła się 5 tub '
Za poprzedniem nadesłan em K 9.— przesyła się 10 tub

Wyrób i skład główny
B .  F F a g n e r a  a p t e k a

c. k. dostawcy dworu PRAGA III. Nro 203. 
Uważać należy na nazwę preparatu i wytw órcy!

Do nabycia we wszystkich aptekach.

m

Kraków, Plac Maryacki L. 9.

P .  B O U F F A L
SKŁAD FUTER, pod zarządem ST. REIUA

Mimo znacznego podrożenia kaloszy

MM:'

Rynek główny 12.

Henryk. Dattner
przedtem Bracia Iscovii@cls

, ^ i n o w s z e  k r o j e 4*
K f e §  a . r y n  u b i o r ó w  

m ę s t ó « t a  i  d z i e c i n n y c h
w Krakowie, Bym k  12 (parter)

poleca swój b c  
każdy sezon

b e z k ó .

zaopatrzony Magazyn na 
wych gatunkach i cenach 
irencyjnych. im

K  6*- 
K  10--
K  12-50 
K  12-50 

9-50

i  w y z

K

Sp rzed a je  na jm odn ie jszą

Koli© z b ra b a n tó w  so b o li . .
Koiie „ „ c z a rn y c h  .
Kolie „ „ s y ls k in
Garnitury z za jęcy  so b o li .
Garnitury d z iec inn e  od  . .
Szyjkę z  lisa  su d a ń sk ie g o  
Szyjkę „ „ k a n a d y jsk ie g o  .
Krawaty z b ra b a n tó w  s y l s k in  
Rękawki duże  m o d n e  od  
Rękawki m o d n e  śre d n ie  od  

i t. p. od  n a jta ń sz y ch  do  na jd ro ższych .

P ra c o w n ia  w ła sn a  d la  w sz e lk ic h  ro b ó t  k u śn ie r s k ic h

K  18-- 
K  18--
K  8-50 
K  12-—
K

100

Kraków, Plac Maryacki L. 9.
F3—;-

teczniejszy "środek p r z e c z y s z c z a j ą c ^

o
CDO

(Neusteina pigułki Elisabeth).
Lepsze pod każdym względem od wszystkich innych podoba- 

przetworów są te pigułki, wolne od wszelkich szkodliwych s k ła d n i 
używa się ich z najlepszym skutkiem przy chorobach organów brzusz i 
są lekko przeczyszczające, czyszczą krew. Żaden środek leczniczy ni 
jest korzystniejszy, a przy tem tak mało szkodliwy dla zwalczani

z a t w a r d z e n i a ,
źródła największej ilości c ;ób. Dla swego słodkieg 
smaku, nawet dzieci chętr. .e je zażywają.

Jedno pudełko, zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 hału 
rulon z 8 pudełek, który przeszło 120 pigułek zawiera, kos 
tylko 2 korony. Po nadesłaniu kwoty 2 koron 45 hal., następ •. 
opłatna przesyłka 1 rulonu pigułek.

nCTD7£7CMIC I Przed naśladownictwami ostrzega się u. 
Uu I ni.Llr.lllL • nie. Należy żądać „Philippa Neusteinń pn;

czyszczającysh pigyłek“. Tylko wtedy prawdziwe, gdy każe 
dełko i wskazanie zaopatrzone jest naszą zaprotokołowaną marką ochronną, 
kiem czerwono-czarnym „św. Leopold" i podpisem „Philipp Neustein, Apothr 
Nasze rejestrowane opakowanie winno zawierać podpis naszej firmy. ^
Apteka pod „św. Leopoldem" Philippa Neusteina, Wiedeń !., Piankę 

w Krakowie: K. W iszrrewski, W. Redyk, C. Jahr I H. Gralews
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Nowość! Efektowne!
Fiawna ochrona. Zarejestrowany wzór.

Wspaniałe dźwięki anielskie na drzewko Nr-1
całe metalowe, z 6 pozłacanymi aniołkami, S O  era. wy­
sokie. Kie zniszczalne żakomczenle drzewka. Gwaran­
c ja  za działanie bez zarasta. Najpiękniejsza ozdoba na 
tłrzewko, która powinna się znaleść w każdej rodzinie

chrześcijańskiej.
Wytwarzane przez 3 świece ciepłe 
powietrze obraca kółka rozpędowe, 
a umieszczone na niem ulepszone 
młoteczki stalowe uderzają o trzy 
dzwonki, przez to powstają piękne 
srebrne dźwięki, które młodych i sta­
rych wprawiają w  uroczysty, świą­
teczny nastrój. Cena z pudełkiem 
i sposobem postępowania opłatnie 
za poprzedniem nadesłaniem nale­

żytości za sztukę

k © r o i i  l oH ©
3 szt.
4 „ 
6 „

K 4 *  —  
5 * 2 0  
7 - 5 0

9 szt. K  1 0 - 8 ©  
12 „ „ 13-5©
24 „ „ 2 6 * 5 ©

Za pobraniem pocztowem 20 h. wię­
cej. Nr. 2, te same dźwięki aniel­
skie na drzewko w bardzo 
okazałem pięknie niklowa- 
tient wykonaniu z kręconymi 
słupkami dzwonkowymi i 3 wspa­
niale promieniejąc, kwiata-

ze _  s r e b r n e j  lamety, Które po zapaleniu świec dają cudne 
i c i e  światła, w  pudełku wraz ze sposobem postępowania opła­

cone za poprzedniem nadesłaniem należytości za sztukę

K O R O N  2 *— '

Z O F I A  U l  t S I M J b C  K A  
• ” - - > O Ś W I  E C 1 M . . . . . .

P r z e z  W y s o k ie  
s. k . N am iestn ic tw a  
k o n eesyo n o w a n e

Muro
podróży

Z o f i i

BiesSadeckiej
Oświęcim (dworzec)

sp rzeda je  
b ile ty  o k rę tow e  do

Ameryki
I, II i III kl. d!a paro
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dis 
kolei północno-amery- 
kańskich we wszyst­

kich kierunkach.

Gony śoiśls wedle taryf 
okrętowych I kolejowych.

Bilety okrętowe do Kasiśj 
b ile ty  kolejowa kanadyjsk i

Prospekty darmo i opłatnie

K 5 * 5 ©  j 6 sztuk 
7 * 2 5  9 „

K 1 0 * 5 ©  i 
1 5 * 5 0

12 sztuk
24 „

K  2 0 * 2 5
„ 39*5®

Za pobraniem pocztowem 20 h. więcej. Przy zamówieniu więcej jak 
Jednej sztuki powyższych dźwięków, otrzyma każdy zamawiający 10 

k wybranych, artystycznych kartek i Ilustrowanych, między temi 
ki Świąteczne, Noworoczne, z których sztuka wszędzie po 10 do 

‘erzy się sprzedaje. Zamiana dozwolona, łub zwrot pieniędzy, zatem bez ryzyka.

Z a m ó w i e n i a  w y s y ł a ć  w c z e ś n i e  d o

s, k.dostawcy dworu Hanns Konrad w Brus, Nr 2029 Czechy).
\-osze zażądać mego najnowszego głównego katalogu z 3000 rycin, 

który natychmiast darmo i opłatnie nalesłany będzie.

'to byt już raz w Ameryce lub Kanadzie
in może łatwo d u ż o  p i e n i ę d z y  za- 
ofoić, jeżeli natychmiast nadeśle swój 
dres pod fi. M. 4370 Annoncen Expe- 

ion R u d o l f  Mosse,  Koln ani Rhein.

Pamiętajcie o tem,
że wiele zaoszczędzicie przy zakupcie,

zamawiając

materye na ubrania dla panów i pań
w prost z fabryki.

W e własnym interesie należy żądać bezpłatnego 
przysłania najnowszych próbek jesiennych i zimowych.

Pierwszy śląski dom wysyłkowy wyrobów sukiennych

„SUDETIA*
— ~ Jitgerndorf 1 7 /6 9 .

1114

GRAMOFONY
oryg. amer. *^5555^  

z marką „piszącym aniołkiem"
najlepszy fabrykat w  świecie sprzeda je  p o  cenach  

fabrycznych tylko

JÓZEF WEKSLER
Lwów, Sykstuska 2 —  Kraków, Grodzka L. 71
Jeneralny zastępca i główny skład Gramofonów 
i płyt aniołkowych, oraz centralna ekspedycya na 
całą Galicyę dla sprzedaży hurtownej i detilicznej.

Cenniki I spis p ły t opłatnie.
Zamiana płyt. —  K u p c o m  sp e cya ln e  oferty.

Ja

Anna Csillag
z moimi 185 ctm. długi­
mi, olbrzymimi włosami
Loreley, które uzyskałam 
po 14 miesiącach używanil 
mojej, przezemnis wynale­
zionej pomady. Jestto je­
dyny środek przeciw wy­
padaniu włosów, do wzmo­
cnienia ich porostu i pokła­
du włosów, wytwarza u męż­
czyzn bujny, siiny porost 
brody i nadaje już po kró- 
tkiem używaniu tak w ło­
som na głowic, jak brodzie, 
naturalny połysk i- bujnośó 
i zachowuje je przed wcze- 
snem zesiwieniem aż do pó­

źnego wieku.

Cena słoika 2 i 4  K.
Główny skład dla Krakowa

ARNOLD REIFER
skład apteczny 

KRAKÓW , GRODZKA 35.

Z je d n o c z o n a  a u s t r ia c k ie  a k c y jn e  to w a r z .  ż e g lu g i p a ro w e j

99A U S T itO  A M E R IC A N A "

d e a t i

Jeneragna ajeneya dla Galicyi I Bukowiny m t 
Zastępstwo austr. i p. e. LLOYDU

GOLDLUST i S-ka
K r a k ó w ,  n i .  L u b i c z  1. 8 .

Jedyne towarzystwo żegiugi upoważnione reskryptem ministerySdnyra 
x dnia 30 kwietnia 1901 do 1. 2190 do ustanawiania ajentów i  reprezen ­

tantów  w e  wszystkich miejscowościach Austryi.

Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z  Austryi do Ameryki, Kanady i t. d.

Trzymajmy się zasady: „swój do swego*. Kto więc chce jechad 

niech się uda tylko do firmy krajowej:

Jenaralna Ajeneya dla Salicyl I Bukowiny I sprzedał kart okrętowyek

GOLDLUST i Ska Kraków, Lubicz 7, naprzeciw dworca 
kolejowego. —  Lwów, ul. Na Błonie 2. —  Czemiowce, Brody, 
Nadbrzezie, Podwołoczyska, Szczakowa, oraz wszystkie pro- 

wincyonalne ajeneye. n

Już pranie bielizny jest zbyteczne
g d y ż

za kilka halerzy dostanie zawsze nowe
dla panów, pań 1 dzieci

y*-,

HYGIENICZNE KOŁNIERZE, 
MANKIETY I PÓŁKOSZULKI

M a rk a  hand low a.

w najnowszych fasonach, białe i kolorowe 
ze znanej w świecie fabryki Mey i Edltch.

Sprzedaję Krakowie: Porębski i Zimler, Rynek 8. Elias Brandeis, Grodzka 61. Wilhelm Rickel, Krakowska 14. 
Michał Wachtel, Szpitalna 2. We Lwowie: Władysław Cieehnlski, Teatralna L. 2. Herman Acht, Gródecka L. 52. 

W Przemyślu: Bernard Rose, Franciszkańska 9. W Bielsku: Jokann Prochaska, Hauptstrasse 1 3 .
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Odleżałe czyste, silne nalewki nwocowe, rnsnlisy, rumy, koniaki, starki
na miary, flaszki i t. d. poleca

n a d z w y c z a j t a n io , bo po h u rto w n y c h  c e n a c h  l L w  zwyi
Parowa fabryka wódek polskich *

Romana Marczyńskiego, Półwsie Zwierzyniec „Pałac“ telefon Nr. 77
tuż za rogatką Zwierzyniecką.

Medal i krzyż złoty na wystawie paryskiej. D y p l o m  i s o n o r o w y .

M AG AZYN  HENRYKA SCHWARZA
KRAKÓW, GRODZKA 13. TELEFON 43

W WIELKIM WYBORZE POLECA GOTOWĄ KONFEKCYĘ DAMSK 
NAJNOWSZE FASONY W FUTRACH

Kapelusze damskie paryskie modele i ich kopie sporządzone we własne) pracowni.

f KXSI L ó b l R a k o w e r  SklaTMiw Damskich Bielizm Prof Dra Jiaęra.
•  i krawczyń ■ Kraków, ul. Stradom L.18. Tel.Nr691. oraz największy wybór przyborów do krawieczyzny. IyBIOSZB PfiŁBFSOUlTSSCliOB

L. AKSMAN w KRAKOWIE, Floryańska 31
przy rozpoczętym sezonie poleca

wielki wybór marynat
wszelkiego rodzaju.

Łososie, Węgorze, Homary. I Sardynki najprzedniejszej jakości w różnych smakach.
Ryby w ęd zo n e  w  ga larec ie . | Kawior C a r s k i  n ie  so lo n y .

:: OBOK HANDLU POKOJE DO ŚNIADA# :
Piwo pilzneńskie z marką B B.

Firma odznaczona kilkakrotnie najwyższemi nagrodami

Je dyna fabriIca Friłż

n  najlepszym i najdelikatniejszym
; środkiem do czyszczenia obuwia

S chulzjun.Akc.lbw. Che by w C z

Fabryka 
nagrodzona na wystawach 
w Paryżu, Wiedniu i Lwowie

Swój odnowiony

Salon dla panów 5©@0 Zegarków darmo
Polski katalog wysyłam każdemu darmo bez jakiejkolw iek za­

płaty i opłatnie.

poleca Z. Lamensdorf fry zye r 
ulica S ław ko w ska  L. 11. obok  

G rand  Hotelu.

K u p u j e  i  p r z y j m u j e
w ło sy  do w yrobienia.

P r o s z ę  ż ą d a ć
d a r m o  i o p ła t n io  m e g o  
bogato ilustr. głównego 
katalogu z 3 0 3  ry c fn  z e ­
garków, wyrobów z ł o ­
tych, srebrnych, instru­
mentów muzycznych, 
wyrobów stalowych i 
skórzanych, przyborów 

do palenia i gospodarstwa d o m o ­
wego etc.

Pierwsza fabryka zegarów w  Briix

M A M W S  K 0 M M A D
c. I k. n a d w o rn y  d os ta w ca

W  B  R  U  X  Ni*. 1 4 9 0  (Czechy). 
Prawdziwy szwajc. zegarek Nickel- 
Anker-Rem., system Roskopf-Patent 
K 5, 3 sztuki K 14. Rejestr. „Adler- 
Roskopf" Nickel-Anker-Rem. K 7. 
Prawdziwy srebr. zegarek Rem. o- 
twarty K 8 40. Baz ryzyka I Zamiana 

lub zwot pieniędzy. 866 20

poleca znanej dobroci kapustę 
kiszoną, sałatową, z kminkiem, 
z jabłkami oraz w główkach 
na gołąbki w ilościach od 50 kg.

Zwraca się uwagę p. p. Gospodyń, że 
p r z y j m u j e  s i ę  b e c z k i  do na ­
p e ł n i e n i a  i wysyła się takowe pod 
adresem wskazanym. Y  Y  Y  Y

inK»ii.ndhiinfffc idtlh wAto JjftaMirtiłirradc.
   ..

Filia c. k. uprzyw.

Galicyjskiego Akcyjnego Banko Hipotecznego
w Krakowie,

ODDZIAŁ KASY ZALICZKOWEJ
wchód od ulicy Brackiej L. 1.

u d z i e l a  ku p co m , rę k o d z ie ln ik o m , p rze m y s ło w co m , 
w łaśc ic ie lom  g ru n to w y m  i t. p. zaliczek za skry­
ptem dłużnym na sp ła tę  w  ratach  ty g o d n io w ych , 

m ie się c zn ych  lub  kw a rta ln ych .
U dz ie la  ró w n ie ż  zaliczek na zastaw koszto­
wności (złota, sreb ra , d ro g ich  kam ien i) i  p ap ie ­

ró w  w a rto śc io w ych .
298

W V  W » v  T  W !p r 'T T '

Marmolada

za 
5 kg.

Już rozpoczął się sezon świe­
żych marmolad z tegorocznych 

owoców i wysyłamy 
morałową koron 7-50
malinową „  7-50
wiśniową „  8-—
jabłkową „  5 5 0
melanż „ 5-—
w ozdobnym blaszanym wia­
drze brutto franco każdej sta­
cyi pocztowej za zaliczką. 
Marmolada nasza jest zupeł­
nie czysta, bez wszelkich 
sztucznych domieszek ze świe­
żych owoców sporządzana, co 
czyni ją nader zdrową i po­
żywną do chleba, ciast, iego- 

min i t. p.
P a ro w a  fa b ry k a  ra k  ó w  

Brandstadter i Ska we Lwowf

Nie do uwierzenia!

BAZAR
OKAZYJNY
przy ul. Sławkowskiej I. 30

[w  domu Kawiarni Japońskiej] 
poleca swój bogato zaopatrzo­
n y  interes kon fekcy i damskiej 
i tow arów  m odnych  po cenach 

bardzo niskich.
Bluzki barchanowe i flanelowe po K 2 -2 0  
Bluzki wełniane po . . .  K 3-60 
Spódnice, począwszy od . K 5"—

Koron 
Roskopf patent 3--
Srabrny Roskopf 6-- 
Kolojowy Roskopf T-
Srebr. i  podw. kopertą 3 '-

Koron 
Rudzik . . . 2-18 
z świec, tarczą 3 —  
z dzwon. wieź. 5-—  
Zegar kuchenny 3 —

K oron
Rudzik . . . 6 '- 
l oijącym werk. 8-' 
z  mu2yką . .  10- 
6 walców . . 1 2 -

Koroc^^k
Pendułowy 70 cm. \ - 
z dzwonem wieź. 
z budzikiem . 1 0 -
z m uzyką . . 12--

Oryginalne Omega, Schaffhausen, GiashUtte, Helios, Amalfa, c. k. wypr. 
od K 13, jako też towary złote i srebrne w cenie oryginalnej fabrycznej.

3 - le tn ia  g w a ra n c y a , Zam ian a  lu b  zw ro t  p ien ięd zy .

Max Boiinel, Wien li/,, M a rp rs llie n sfr . 2 7 /4 7 .we " łasnymdomu.

Zaprzysiężony rzeczoznawca i taksa tor. Największa i  najstarsza firmg^ 
Założona” w  roku 1840. — Katalog z 5000 rycinami darmo 1

ttt
Wasz żołądek

4^źle trawi, jesteście niezdrowi. $>■>
A jednak, j śli żołądek nie trawi należycie, zmniejsza się zdolność 
do wszelkiej pracy w  calem ciele. Uznanym za dobry, ze samych 
wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół leczniczych starannie 

przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie przyspieszającym 
i łagodne rozwolnienie wywołującym środkiem domowym, który 
znane skutki nieumiarkowania, wadliwej dyety, przeziębienia i przy­
krego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie, nadmierną ilość kwasów 
i kurczowe bóle łagodzi i usuwa, jest Dra Rosy balsam żołądkowy 

z apteki B. Fragnera w Pradze.

n 0j r 7 . . L Q n j Q  f  Na wszystkich częściach opakowania 
U o I I l u l G I I I u  i znajduje s ię zarejestr .  znak ochronny.
S k ła d  g łó w n y :  A p t e k a  B .  F r a g n e r a ,

c. i k. dostawcy dworu pod „Czarnym Orłem " 
P R A G A ,  Kleinseite 203, róg ulicy Nerudowej.

T T '^r "  i

MAGAZYN OBUWIA

F. Jungerwirth
sprzedaje o 251, taniej

Tylko Grodzka 61
naprzeciw kościoła ewangelick.

r y y y y  y f y y y

Metodą Berlitza

W u c u ta  cifl n n P lt a  P flf lz ion  ca ła  flaszka 2 K, pół flaszki 1 K. Pocz- 
w y o y i d  dllj p U b Z h l u UUł IC II i po otrzymaniu 1-50 K wysyła si: 
matą flaszkę, za 2‘80 K wielką flaszkę, za 4  70 K 2 wielkie flaszki, z>: 
8 K 4 wielkie flaszki, za 22 K 14 wielkich flaszek, opłatnie do wszy­

stkich stacyi austro-węgier. pa stwa.
Składy w aptekach Austro-Wągier. —  W  Krakowie w znaczniejszych aptekach.

Przyjemny i miły smak o g ó l n i e  zna - 
_  nego. p rze z  le ­

k a r z y  go rą co  po lecanego, k a sze l u śm ie rza jącego, trn  
d n o śc i w  od d e ch an iu  u su w a ją c e go  ś ro d k a

Thymomel Scillae
u m o ż liw ia  u ż y c ie  tego  le k u  naw e t u  m a ły c h  dzieci.

Setki lekarzy wydało orzeczenia o zdumiewającem, s zyb-;
ote

idzie lają le k cy j o s o b n y c h  
i z b i ó r  §''yr y  c h

z wyższem wy­
kształceniem.

F F ś t U C M 2 i zwy4szemwy'

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Wy4awe» Ignacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor: Gustaw Alojzy Tltz.

1 kształceniem.

Niemiec kształceniem, 
z wyższem w y  
kształceniem.Włoch

Ul. Floryańska 2 5 ,1. piętro.

kiem działań i:; środka Tbymomel Sciiiaa przy kokluszu, jakoteż 
przy innych rodzajach kaszlu kurczowego.

broszą zapytać swego lekarza, 
i flaszka 2‘20 K. Pocztą franco za poprzedniem nadesłaniem 
2’90 K., 3 flaszki za poprzedn em nadesłaniem 7 K. 10 flaszek 

za poprzedniem nadesłaniem 20 Kor.

WYRÓB i SKŁAD GŁÓ W NY:

B. FRAGNERA apteka,
c. k. nadw. dostaw. 

P R  A  G A - I I I  Nr.. 203. 

Do nabycia we wszystkich aptekach. 
Baczność na nazwę preparatu, wy­

twórcy i markę ochronną.

Z Brukani Lodowej w Krakowi*, uL Wttpa 11 CWteftm »r. 7J0).


